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Kraków, Karmelicka 16, tel. 20-36. 
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i | Strajk generalny w całej Polsce 


| od poniedziałku 5 listopada 


(Telefonem od kcrespondenta „Naprzodu”*). 

d Warszawa, 3 listopada. 
|Ceniralny Komitet Wykonawczy Polskiej 
artji Socjalistycznej, na posiedzeniu w nocy 
Ja na 3 listopada, w porozumieniu z Central- 

i Komisją Związków zawodowych, powział 
wałę. wzywajacą zorganizowany proleta- 

ją strajku generalnego w całem pań- 


| 
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stwie, celem poparcia strajkujących koleja- 
rzy i pocztowców, jakoteż celem zaprotesto- 
wania przeciw militaryzacji i represjom, sto- 
sowanym wobec strajkuiących. 

Strajk powszechny rozpocznie się w ponie- 
działek 5 listopada rano i trwać będzie aż do 
odwołania przez Centralny Komitet Wykona- 
wczy PPS. 


Odezwa (KW PPS 


(Kęlefonern Gd KkGiespondenta „Naprzodu”) NA 
Warszawa, 4 | listopada. * 
| Wczoraj po południu obradował CKW. 
PPS. nad Nęchniczną stroną przeprowadzce- 
k strajku *generalnego. CKW. wydał dziś 
jóezwę w spraywie strajku generalnego. któ- 
la brzmi tak naętepnie: 
$ DEZWA 
p Niec yje strajk generalny! 
| Precz z represjami + 
raz” dyktatura reńkcji! 

«s Towarzysze! Rópotnicy! 

zal Witosa, Rorfantóge i lhmnowskiego 
hostarowił zgubić klase robotniczą, Sześcio- 
jniesięczne rządy reakcii depęowadziy kraj 
had brzeg przepaści, Zastrajkogali kolejarze 

pocztowcy w walce o Dyt z 

przystąpić do rokowań, ogłosił miti 
kolei i sady doraźne i grozi strałkuiącym 
ozstrzelaniem. , 
j Rząd złamał konstytucję! 


KK ! 


Kraków, 
| Trzynasty: dzicń strajku kolejowego nie popra- 
wił w Mieczem sytuacji. Zwiększono tylko ilość po- 


4 listopada. 


jągów towarowych te (aw. -aprowizacyjnych. 
[Ruch bocjągów osobowych diest taki, iak w ubie: 
TRY kk Podróżnychu jcździ bardzo mała 
ilość. Wczoraj porzuciło pracę kilkunastu kołcia- 
rzy, ZAŚ około 00 zgłosiło się do służby, 

Na bocacie sytuacja się również nie zmieniła. 
Pracuią łamistraiki z 355 i część personalu, który 
od początku. nie strajkował. 

l PISZE, O CZEM NIEMA POJECIA 
| Mowa naturalnie o „Guńcu Krakowskim“, który 
Jla Zwalczania strajku nie zadawala się codzien- 
nem jego „likwidowaniem* i „wygasywaniem*, 
lale sięga j do arsenału historycznego. A więc w 
numerze 273 z datą 4 listopada załamuje ręce: 
„Czy za nieboszczki Austrii byłby się ad- 
ważył kolejarz, pocztowicec, czy inny c. k. 
funkcjonariusz państwowy strajkować i straj- 
kiem podcinać ekonomiczny byt zaborczego 
w stosunku do Połaków państwa? 

Ignorant z „Gońca, który zapewne niema po- 
jęcia O tem, co się w Austrii działo. nie wie na- 
R m Że akurat 18 lat temu, w listopadzie 1905 
r, wybuchł na najważniejszej w Austrii linii ko- 
lejowej: na kolei północnej ces. Ferdynanda bier- 
by opór, który specialuie w Krakowie prowadzo- 


Rząd pogwałcił prawa obywatelskie! 

Rząd rzucił wyzwanie klasie robotniczej. 
Robotnicy i robotnice! 

Jziś rozpoczyna się walka o byt Waszych 

n, e las demokracji, o los sprawy robot- 

Wasza partja. wzywa was lo wałki 

ię.praw człowieka i obywatela, OGLA- 


trwać będzietaż do odwołania przez kicrow- 
nicze instytucję robotnicze. 
Robotnicy, w Ńękach Waszych leży zwycię- 
stwo. Niech stan Szystkie instytucje, fab- 
ryki i kopalnie! 
Ogłaszamy strajk % obronie Rzeczyposno- 
litej demokratycznej pigeciw prawicowej dy- 
ktaturze reakcyjnej, pragciw militaryzacji i 
sądom dorażnym. 


Niech żyje strajk sonera! 
Warszawa, 3 Rętopada 1923. 


Centralny Komitet Wykorąwczy PPS. 
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seo FRZ" PRZEWÓZ, WOŁAĆ 
Strajk kolejowy ! pocztowy 


ny był w ostrei formie i zakończył się znacznym 
sukcesem. W Austrii kolejarze mieli potężną or- 
ganizację, która į w Galicji liczyła kilka tysięcy 
członków. Ta organizacja wymuszała na rządzie 
liczne ustępstwa, tak, że nie potrzeba było ucic- 
kać się, iak teraz, do strajku. 

Skadże „Goniec“ ma o tem wiedzieć? Dla niego 
wystarczy micć sąd niezaciemniony znajomością 
rzeczy, gdyż w tym stanie można wypisywać naj- 
większe blagi. 

UCHWAŁY WIECU STRA JKUJĄCYCH 
KOLEJARZY I POCZTOWCÓW 

Strajkujący kolejarze i pocztowcy odbyli wczo- 
raj na boisku Sokoła krakowskiego zgroinadze- 
nie, ną którem uchwalono następującą rezolucię: 

Strajkujący kolejarze i pocztowcy okręgu kra- 
kowskiego zebrani na boisku „Sokoła“ w dniu 3 
bm. oświadczają: 

1) że przy strajku trwaią dalej aż do zwycię- 
stwa, 

2) wyrażają posłom klubu PPS pełne wotum 
zaufania, cześć i podziękowanie za zajęte stano- 
wisko w obronie głodujących i strajkujących ko- 
leiarzy i pocztowców, 

3) domagają się, aby CKW i Centralna Komisja 
Związków Zawodowych klasowych poparła sta- 
nowisko strajkujących kolejarzy i pocziowców, 
przez ogłoszenie straiku powszechnego. 


MŁODZIEŻ GIMNAZJALNA NA USŁUGACH 
SSS, 

Już kilkakrotnic pisaliśmy o tem, że młodzież 
gimnazjalna bicrze czynny udział jako łamistraj- 
ki na poczcie krakowskiej. W sortowni listów na 
l. piętrze i przy roznoszeniu listów po mieście 
„pracuje“ około 100 uczniów i uczenie szkół śre- 
dnich krakowskich, Susiaki rekrutują się przewa- 
żnic z nezniów IV gimnazjum przy wl. Krupni- 
czej, z gimnazium Św. Jacka, z VII gimnazjum 
przy ul. Starowiślncj i z III gimnazjum im. So- 
bieskiego. Pp. dyrektorzy Pogorzelski, Mazanow= 
ski, Zawiliński i Bednarski pamiętają te czasy, 
kiedy na galówkach w mundurach austriackich 
kroczyli do kościoła z młodzieżą i intonowali „Bo- 
że wspicraj!** Teraz wspierają młodzież przy akcji 
strajkowej. A przecież młodzieży gimnazjalnej nie 
wolno według przepisów należeć do politycznych 
związków. Tak się obecnie wychowuje młodzież! 

Wczoraj w ulicy Karmelickiej roznosiła listy 
para Siusiaków. Żywiecki, uczeń II klasy gimna- 
zjum Sobieskiego i jego siostrzyczka z Liceum 
Kaplińskicj. Zapytani, czy mają pozwolenie na 
roznoszcnie listów, oświadczyli, że p. dyr. Pogo= 
rzelski zczwolił na to. 

W TARNOWIE 

Sytuacja strajkowa się pogorszyła. Na powo- 
łania generała Czikla nikt się nie zgłasza. W za- 
cisznem miejscu nad Białą odbyło się bardzo li- 
czne zgromadzenie wszystkich kolejarzy w Tar- 
mowic, na którdm postanowiono nie iść do pracy, 
aż postulaty zostaną w zupełności spełnione. Mi- 
nio represji i wyciągania z domu maszynistów 
nie zdołano ani jednego pociągu uruchomić. Dziś 
w sobotę nawet dotychczasowi  łamistraikowie 
niec przybyli do slużby. Przed warsztatami zgro- 
madzjła się liczna rzesza kobiet uzbrojona w kije; 
pałki, nocniki, sickiery i nie wpuściła do warszta- 
tów powołanych wezwaniem generała  Czikla 
etatowych pracowników. Zawczwana kawaleria 
z najeżonymi bagnetami starała się kordon kobiet 
przełamać, jednak na przemówienie kilku kobiet 
odjechała z powrotem do koszar. Tam Dębski, 
tymczasowy Kierownik ckspozytuty parowoz0- 
wni, po wybuchu przed jego domem bomby zgło- 
sił się chorym, chcąc ratować przelęknione dzieci 
i żonę. Na stacji cisza grobowa — wszystko po- 
chowało się do mysicj dziury. 


Rozszerzenie się strajku we Lwowie 


Lwów (AW). Na odbytem wczoraj zzromadze- 
niu konduktorów kolejowych dyrekcji lwowskiej 
po przemówicniu posłów tow. Hausnera j Smuli- 
kowskiego postanowili zgromadzeni przyłączyć 
się do straiku generalnego. 


Komisarz rządu na m. Warszawę 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). Prezydent 
Wojciechowski podpisał nominację p. Jana Jar- 
imułowicza na komisarza rządowego na miasto 
tYarszawę. 


Biuro orłowzeń Feliksa Stattena 


przeniesione zostało do domu 


w Rynku gł. 8, parter otic. 
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+ 
„NA PRZOD? 


Żywot piastowego senatora 


Warszawski Kurjer Poranny“ tak w dalszym 
ciągu kreśli żywot „senatora z Honolulu“ — wc- 
dle źródeł i protokołów amerykańskich: 


11. ZDEGUSTOWANY DO POLSKI „PÓŁ- 
POLAK PÓŁ-CZECH* 


Pewna pocicszającą stroną w tem wszystkiem 
jest — dodajmy nawiasowo — że „p. Hammerling 
z Honolulu", który do dnia dzisiciszcgo dobrzę po 
polsku nje umie, nie występował w Ameryce jako 
Polak, ani nawet jako Galicianin. Na zapytanie 
majora Humesa w komisii śledczej senatu, czy ze- 
znanie jego o urodzeniu w Honolulu było „fałszy- 
wą przysięgą“, p. Haimmerlinz odpowiedzial: 
„lak się to teraz wydaje*. 

Na drugie pytanie: „Czyż pan nic przysiągł, 
że pan się urodziłeś w Królestwie Hawajskiem? *, 
p. Hammerfing odpowiedział: „Powodem tego, je- 
żeli mi wolno wyjaśnić, było, że byłem tak zde- 
gustowany (disgusted) tem, skąd przybyłem i tem 
co przeszedłem w Życiu, że sadziłem, iż mi wo!- 
no było wybrać moje własne”... Major Fumes: 
Miejsce urodzenia? Hammerling (ciągnąc dalej): 
..mMiejsce urodzenia i pawziąłem to postanowienie 
bez intencji uczynienia czegoś zlego“. (Protokół 
śledztwa Podkomisji Senatu St. Zj. Am. Półn, str. 
539). Na zapytanie senatora Overmana: „Jaka jest 
pańska narodowość?“ odpowiada Hammerling (ie- 
szcze w grudniu 1918, a więc po zakończeniu woj- 
ny): „Jestem pół-Polakiem i pół-Czechem (I am 
half Polish and half Bohemian) (Protokół, str. 439) 
i dopiero na pytanie: „Gdzic się pan urodziłeś: 
daje odpowiedź: „W Galicii”. 

Co do swojego „zdegustowania” do pochodze- 
nia żydowskiego oświadczył się przed prokurato- 
rem nowojorskim Beckerem w słowach następu- 
jących: 

„Zostałem wypędzony z domu w 9-tym roku 
życia. Przykro mi mówić cokolwiek przeciwko 
mojemu własnemu narodowi (my own people), nie 
przyjemnej rodzinie (a dosagreeable family). Mój 
ojciec nie zarabiał 2 dolarów tygodniowo w au- 
striackiej monecie, a byłem jednem z pięciorga 
dzieci, Ożenił się wtedy drugi raz, a potem trzeci 
raz, jeszcze za mego czasu, 

Zostałem zabrany przez chłopa z łaski, ile że 
mój ród był żydowskim z rasy; ia uie byłem (!), 
a ten chłop zabrał muie, ażeby: zrobić ze mnit 
chrześcijanina; to była jego idea. To jest sposób, 
w jaki chłopi są uczeni dopomagać do robienia 
chrześcijan... (Ów chłop) zabrał mnię do miejsca, 
gdzie postarałem się o obywatelstwo. 

Był tam Wszechmocny Bóg, była tam najwię- 
ksza scenerja Świata, piękny klimat, jakiego nigdy 
nic widziałem, i pracowałem tam dla niego 18 
miesięcy z Japończykami, Chińczykami i imurzy- 
nami w plantacjach cukru i tam było dobrze, ja 
to ukóchałem i zacząłem być wielkim miłośnikiem 
tego kraju* (Protokół str. 546). Tego zeznania 
usiłował się p. Hammerling w śledztwie wyprzeć, 
twierdząc, że stenograt prokuratora Beckera opi- 
sał to inaczej, niż on mówił. W każdym razie — 
jako Polak wystąpił p. Fiammerling po raz pierw- 
szy w otoczeniu pani Padercwskicj w Warsza- 
wie w 1919 roku. 

11. WYWIAD: WŚRÓD ROBOTNIKÓW 
AMUNICYJNYCH 

Robert E. Park w zakończeniu swego opowia- 
dania zatrzymuje się nad zeznaniami świadka Gá- 
briela, kilkoletniego urzędnika z tytułem „wice- 
prezydenta“ w „Amerykańskiem Towarzystwie 
Prasy Obcojęzycznej”., Zeznanie to w swoim za | 
sie przytoczymy w całości. Ustępy, na który 1 
się opiera Robert E. Park, podajemy. iednak już 
dzisiaj dosłownie. * 

P. Artur Gabriel w zaprzysiężonem zeznaniu, 
stwierdziwszy, że widział ambasadora Bernustori- 
fa osobiście w biurze Hammerlinga — czemu Ham- 
merling przeczy — w lutym lub marcu 1915 roku, 
opowiada dalej jak następuje (Prot. str. 628): 

„Zanim odezwa (do amerykańskiego ludu ż 5 
kwietnia 1915 w sprawie zaniechania dowozu a- 
municji do Aliantów) została wydana, zostałem 
wezwany do prywatnego biura p. Fammerlinga; 
sądzę, że było to w piątek wieczorem. Wezwa! 
mnie samego; panna Leffler (sekretarka Hammer- 
linga) była tam obecna; powiedział: „Arturze, 
trzeba, żebyś wziął swoją żonę i zawiózł ią do 
Betlehem, (miasto w stanie Pensylwania), spraw 
tam jej przyjemny pobyt. nie szczędź wydatków; 
weź prywatny powóz jeżcłi potrzeba. Poprzedzaj 
się tam i dowiedz się o procencie cudzoziem- 


skich robotników, pracujących tam przy robotach ` 


amunicyjnych. Zachodź do gospód, zachodź do 
ułówuych lokałów, zachodź do ksieży 1 rabinów, 
iczcli potrzeba i zbierz dla mnie szczegóły, czy 
są zadowoleni z warunków pracy. z przeciętnego 


zarobku, ile zarabiają tygodniowo i przywiedź mi 
ie szczegóły”... P. Gabriel zeznaje, że pojechał nie 
z Żcią, ale z przylacielem, i mówi dalej: „Osta- 
tecznic przywicźłiśmy szczegóły, ilu jest tam ro- 


botników i czy są zadowoleni z warunków. Ale 


mielisniy instrukcię nie podchodzić blisko do za- 
kładćw amunicyjnych". " 

senator Nelson: Czy byli także inni wysłani w 
tyn samym czasię? 

P. Gabriel: O tak! P. Dattucr był wysłany do 
Bridgeport; p. G. H. Berg był wysłany do Stanów 
Nowej Anglii; p. Momaad był wysłany do Brook- 


lynu; p. Leon Wazeter był wysłany gdzieś do Fila- 


denfji, zdaje mi się; a Henryk Gabriel był wysta- 
uy do Utica. Kiedy powróciliśmy, spotkaliśniy się 
wspólnie. P.-klamerling wyjechał wtedy na kilka 
dni. Żeszliśmy się w Woolworth w restauracji i 
porównaliśmy rachunki wydatków, aby je uzgod- 
nić. A wtedy kiedy przedstawiałem rachunek p. 
Hammerlingowi, rzekł do mnie:.„T0 już wszystko, 


co wydałeś?* Wskutek tego kaźdy % nas potem. 


robił pisemny raport co do nadwyżek i podpisaliś= 
my je swojemi nazwiskami. Wtedy — potem — 
w prywatnem biurze p. Hiammerlinga była przygo- 
towana kopia. ią i 

Sen. Nelson: Jaka kopia? 

P. Gabriel: Jego odezwy do Amerykanów. Było 
to przygotowane w biurze p. Hammerlinga przez p. 
Momanńda i przez niego samego i nikt w biurze nie 
wiedział, cortam przygowywano*. 

13. UPRZEDZENIE O PODEJRZ” 'IACH I 
NAKAZ MILCZENIA 

P, Gabricl opowiada. że z odezwą spotkał się po 
raz pierwszy poza swojem biurem. Kiedy wrócił 
do biura, w któreim był obecny jego brat, przyszedł 
tam G. H. Berkel i „powiedział, że słyszał na uli- 
cy, iż Hammerling pvi ootzcany przez rząd austro- 
niemiecki”. | 

„Ż tą informacją (Berkel) poszedł do Humnerlin- 
ga. Hammerling wczwał mnie wtedy do aparatu i 
zapytał mnie, czy znam człowieka, nazywającego 
się Drzewięcki. Odpowiedziałem: „tak!”, ponieważ 
był to wyflawca polskiego tygodnika ilustrowane- 
go „Kraj“. (Hammerling) powiedział mi, że go o- 
skarżają, iż przyjmuje niemieckie pieniądze. Po- 
wiedziałcm mu przez aparat: „Ależ, panic Ham- 
merling, to publiczny sekret wśród Polaków w No- 
wym Jorku, że pan jesteś wspierany (supplied) 
przez austro-niemiecki rząd“. 

„W dziesięć minut potein -— ciągnie dalej swoje 
zcznanie p. Gabriel-"p. Hamnerling wszedł do mo- 
jego biura w kapeluszu i płaszczu į wezwał muic, 
abym poszedł do jego prywatnego biura, co uczy- 
niłem. Byliśmy tam sami: panna Leffler, p. Ham- 
merling i ja. Hamnierling zaczał o tem mówić j za- 
pytał, co ja.o tem wiem. Powiedziałem: „Wszy- 
stko, co wiem, to to, że słyszałem wśród polskiego 
łudu tu w Nowym Jorku, że pan jesteś opłacany 
przez. austro-niemiecki rzad“. Na to (Hammerling) 
zwrócił się do panny Leffler i zapytał, czy ona nie 
mówiła czego swojej siostrze Margarecie. 

Maj. Humes: Czy Margareta była także tam u- 
rzędniczką ? i ar - , 
_ Gapricl: Tak, była tam urzędniczką. TO siostra 
Berty. (Berta) odpowiedziała: „Nic“. Noita Hanı- 
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WEJ OJĘ | 
0 sanacię moralną 
GDY SIĘ RARSKI ROZGADA 

Gdy p. Rabski udaie rozbryknaego żrcbea w îe- 
lietonie nieboszczykowego „Kurjera -Warszawskic- 
go“ — palnie czasem... może-niedyskrecję 4 -DUH- 
ktu widzenia zakłamancji chicny. 4 

Oto w feljeionie, zatytułowanym „łurra!, pi- 
sze: (o 

„Wystarczy przeczytać choćby tylko tytuły 
panicznych* artykułów prasy lewicowej, ahy 
zrozumieć, jak każda zwyżka. dolara każdy 
strajk, każde niepowodzenie Polski w Gdi- 
sku, Hadze lub Genewie jest dla niej radością 
i Świietem. Te tytuły brzmią iak strzały wiwa- 
towe. Marka spada — hurra! Drożyzna rośnie 
— hurra! Koleje stają — hurra! Nie ma poży” 
czki — hurra! A gdyby była, napisaliby iutro 

 dokciowemi literami: „Polska ntrzyfhanką ob- 
cych narodów". % 

Zatem teraz, gdy p. poseł-feljetonista wie, iż 
Seyda zostaje zdegradowany. pisze o niepowodze- 
ħniach w Gdańsku, Hadze i Genewie, gdy do nieda- 
wna były to zwycięstwa, które tylko złośliwość 
lewicowa zwała inaczej, zatruwając radość z tych 
zwycięstw, pomrukiem niezadowolenia i krytyki. 

Dziś okazuje stę, że po każdej klęsce p. Seydy 
panowała... powszechna radość, było ogólne świę- 
to, tylko pobudki działały różne. 

CieSzyła się podobno prawica z odniesionego 
triumfu (bo wtedy wmawiano w bezmyślną publi- 
czkę prawicową, że to triuini!), cieszyła się rzeko- 
mo lewica, gdyż widziała klęskę... 

Otóż nie wiemy, jak było istotnie z prawicąggjlu 
było koriedizntów. którzy udawali radość, il o 
szalbierzy, którzy wwawiali w głupców, że jest się 
z czegy, cieszyć. ilu głupców, którzy się naprawdę 
cieszyli ? 

Lewicz natomiast się nie cieszyła, lecz oburzała 
— panie Rabski. — a to jest wielka różnica. Obu- 
rzała się i żądała, ażeby sprawca tych „niepbowo- 
dzeń; przestał nowe na kraj sprowadzać! Widzia- 
ła w tem smutny dramat, a nie fursę i nie domaga- 
ła się, ażeby p. Seyda bisował, ale ażeby przestał 
trwonić kapitat powagi politycznej, odziedziczony 
po gabinecie Sikorskiego, gabinecie, który przepro- 
wadził był najtrudniejsze zadanie dyplomatyczne 
— osiągnął uznanie wschodnich granię Polski. 

Dziś sami „triumfatora*-Seydę usuwacie ua plan 

dalszy! 
e luk samo podkreślanie, że niema pożyczki ame- 
rykańskiej nie było zaprawione radością, lecz obu- 
rzeniem na kłamstwo, którem się mamiło i ogłu- 
pialo opinie! r 

Teraz ten, sum p. Rabski zastanawia się, coby 
lewica powiedziała. gdyby ta pożyczka była? 

Coby owiedziala — toby zależało od warun 
ków, kfóreby kapitał obcy narzucił Polsce, ale fe- 
wica pisała o kłamstwie, o „biuffie”* pożyczkowyn 
i teraz p. Rabski w swojej napaści na lewicę mz 
cynizm przypominać fakt tego kłamstwa. tegt 
mydlenia oczu! , 

Radością lewicy nazywa p. Rabski i wytykanie 
obecnemu rządowi, że przy nim marka z dziesiąt- 
ków tysięcy spadła na miliony w stosunku do do- 
lara, a drożyzna wzrosła w tempie, przewyższa- 
jacem spadek marki! 


Ner ery mi wy a WK ski, popadłszy w trans, przestaje ro- 
m pł ię g FA wieg ma zumieć znacze ORA radością gotów nazy- 
ek wiesz, trzymaj swoją gębę z ly stopień upra vi 


kniętą (ceepgydke mauth shut). Czego ludzie 
wiedzą, to ich nic drażni“. Potem rozmawiałeni 
przez chwilę z Bertą Leffler j zapytałem: „Czy to 
prawda?“ Nie przyznała, ani nie zaprzeczyła. A 
w końcu tygodnia — nic wiem, czy to było tegoż 
tygodnia, ale wiem, żę to było przy najbliższym 
dniu wypłaty — otrzymałem w mojej kopercie ja- 
ko „bonus* — nie mogę już powiedzieć, czy 500, 
czy 1000 dolarów. Jest faktem, że każdy w urzę- 
dzie, od „office boya“. wzwyż, otrzymał jakiś ro- 
dzaj podarunku w tym czasie. Oto wszystko, co 
pamiętam o odezwie, 
(Protokół str. 628—630). 
b i | 


Rozdział o Hammerlingu w książce Parca koń- 
czy się wyrażeniem... podziwu, jakim sposobem 
na jednym z blankietów, wydanych przez p. Ham- 
imerlinga, był sam prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych Taft, kilku ministrów, prezydenci „Standard 
Oil Company“ i innych trustów i jakim sposobem 
działo się, że seriatorowie Penrose, Goldvogel i 


* Benet wznosili ku niemu toasty. Ale to było przed 


procesem śledczym Senatu Amerykańskiego. przed 
skandalem, który poruszył całe Stany Zjednoóczo- 
nc. Dopierożby się zdiumniał, gdyby się dowiedział, 
do jakich zaszczytów i wpiywów doszedł p, Ham- 
merling w Polsce w cztery lata po procesie i po 
skandale, w tei samej Polsce — do której czuł tyle 
niesmaku w grudniu 1918 roku. 

—000— 


i onei krytyki, choćby 
dyktujące ją uczucia dochodziły nawet do zgrozy? 
Ale mniejsza o p. Rabskiego, który potrafi, pisząc 
o Dmowskim, bez zająknięcia oświadczyć, (w fe- 
lietonie „Mocni ludzie”): „wiedziałem, z jaką po- 
wagą i skupieniem (sic!) wymawiał zawsze nazwi- 
sko Witosa“... (Czy i wtedy, gdy w twierdzy Dmow 
szczyzny — w Poznaniu — przy poklasku całej 
prasy endeckiej — fundowano „wały Witosa*?). 

Nie chodzi nam, powtarzamy, o polemikę z Rab- 
skimi, lecz o demaskowanie kłamstw endeckich, 
kłamstw, z któremi się tak mało czyni zachodu, 
że gdy swoje już zrobiły — otwarcie się ie z ca- 
tym bezwstydem odsłania! y 

Nie może być edukacji politycznej Społeczeń- 
stwa, ani sanacji moralnej, dopóki rozpierać się bę- 
dzie taki egoizm, dopóki królować bedzie tak czel- 
nie fałsz! Dopóki oszukiwani nie poczują wstydn, 
że ich się kłamstwem za nos wodzi! 


SKŁADKI 
= (f—" 

NA DZIECI STRAJKUJĄCYCH KOLEJARZY 
złożyli robotnicy fabryki Zieleniewskicgo 4,751.000 
mik. Prot N. N. 10 złotych polskich. 

NA STRAJKUJĄCYCH KOLEJARZY J b. 
Krakow 300 tys. mk. Pracownicy inż. Hochwal- 
da (S tow.) 400 tys. mk. 


Sia Kraj nasz stał się od kilku tygodni wi- 
„.. 1 Masowych strajków. Drożyzna spowodor 
b hę Zętibną polityką gospodarczą obecnego rząą 
La bracy w Polsce do straszliwci uędzy. | 
przed głodem masy robotnicze i urzę- 
szone zostały chwycić sie ostateczne- 
idka — rozboczać wśród naistraszliwszych 
Y walkę strujkowa. Po bolaterskim straj 
owni ) „ przystani do walki straikowcj pra- 
wy, kolei | poczty. Rozpoczeli oni tę walkę 
szerpaniu wszystkich możliwych środków. 
ż kilka miesięcy dęputacje pracowników pań- 
Wych zebrały u rzędu by wcirzały w ich 
Wadczjiye położenie. Hząd.zaś, który hojna rę- 
łaj miliardowe bogatyin obszar- 
kapitalistom, nie pfacacym prawie ża- 
Podatków ma ueizun anie państwa — od- 
A łodnym pracownikom 
5 owym dkegdlotaniz boborów tak, aby mo- 
KAN i pracować. Nie majac innego środka o- 
"Wa swojego prawa gdo życia, stanęli kole- 
 Docztowcy do strajku. Rzad. który. jakby 
snie sprowokowałrzłodnych swoicu praco- 
ów do tego rozpacfliwcego kroku, dla osta- 
o zadokumentową nia. że w zupełności stoi 
pnie kapitalistów, jchoćby to byli wrogowie 
zagroził strajkujacym sadami doraźnemi, 
Śmierci, kula z rak polskiego żołnierza ma 
Żyć pierś pracowpika państwowego. Zda- 
Się, że rząd. który doprowadził do tak po- 
e stanu stosunków w państwie, spotka 
oskarżeniam uczĘiwej opinii społeczeństwa 
3 wszystkiem ikształcącej się młodzieży, 
| miodzie kiórcji niłode dusze wolne od przy- 
lego traktowaniaż zjawisk społecznych, pod 
1 materjalnego zfsku, zawsze reagowały na 
de i niedole słabszych. Niestety gangrena 
Miej deprawacj nie oszezedziła i młodzie- 
s tura L a oN zdobywającego z nę- 
l cierpienia mas podczas wojny majątek — 
AL także kultun synów paskarzy. 
Ner Eśmy świadkami wstrętiego upadku moral- 
Eo Części kształcągei się młodzieży. Bo oto, kie- 
mo. Sowricy państwowi przystąpili, bez wzglę- 
AM e skojani politvczne, do wałki nie 
lęg, Siwen jak to kłamliwie piszą zapłacone 
(apitalistów gazety — ale w obronie swo- 
c i państwa (bo przecież na 
i paskarzach nie można zbu- 
va). to poza innemi przede- 
ic szkół. wie wszyscy co pra- 
Zgłosih stę ga łumistraików. 
Inicy! Kanigłraik w naszym 
Z RAR D 


i wo ad 
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dwa minęły dwa tygodnie, odkąd utworzył się 
(7 Sabinet Streseniana, oparty na najszerszej 
wie. bo na koalicji stronnictw burżuazyjnych 
Oeialistarni, już ta koalicja się rozlatuje i Niemcy 
M Wobec nowego przesilenia, tym razen) parla- 
ego, z możliwością uowych wyborów. Po- 
Uo tego przesilenia dało wystapienie rządu 
„Ci Saksonii z tej racji, że utworzony - tam 
„ Socialistyczno-komuuistyczny szedł własne- 
Da i i nie poddawał się komendzie Berlina. 
AoA niehczpieczeństwa groziły jedności niemie- 
pay edno Ze strony Bawarji, idąccj pod hasłem 
4 marksizmem, drugie ze strony Saksonii, 
zasiadający w rządzie komuniści urzędownie 
Wali przeciw państwu. Rzad berliński, który 
Zoduj cierpliwie znosił cały szereg antykon- 
yinych wystapień Bawarii. cały swój gniew 
| przeciw słabszej Saksonii. wysłał przeciw 
U İsko, napędził rząd. zamianował dyktatora. 
ie że zasiadający w koalicii i w rządzie 
liści na takie iednostronuc postępowanie zgo- 
nie mogli. Nie sprzeciwili- się oni usunięciu 
icgo, ale pod warunkiem, żeby ten sam 
zastosowano przeciw Bawarji. Nie żadali 
Lo też potrzebie urządzenic przeciw 
à "wojskowej, gdyż wystarczyłaby 
o m Ska jiómiezna: wstrzymanie ruchu kolejowe- 
a e dowozu węgla, aby zmusić Bawarię 
nia się. 5 
n Stresemana nie cheiat zastosować przeciw 
adnych Środków. Zasiadajace w koalicji 
Wa ccutrum i niemiecko-ludowe nie chcą 
BIĆ przeciw Bawarii, gdyż w duchu sympa- 
< na, z postępowaniem Kalra wobec socja- 


z jega PERESA; opierającą się, — mimo po- 


zachłannościa klas posiadających ADON 


"NLA P RI ZLO TS 


Jo ogółu robotników w przemyśle górniczym Z bagienka prowincjonalnego 
całej Polski! 


piętno naiwyższci hańby! Tv człowiek, którego 
zawsze Ścigała i nieubłaganie Ściga nasza pogar- 
da. Dumni bylismy z tego, że, wśród nas takich 
prawie. że nie było, że nasi przełożeni nigdy w 
naszych walkach za Łunistrajków używać się nie 
Apozw olii, Samo przypuszczenie przez kapitali- 
| tea węglowych, że możnaby inżynierowi gór- 

zemu lub sztygarowi zaproponować łamistraj- 
wwo uważane byłoby w tych kołach za naj- 


wicgszą obelgę. Taki, któryby się ua to był zgo- 
dził przekreśliłby na zawsze możność utrzy- 
manie sie wśród nas na kopalni. 


lag > (Ci uczniowie Akademii Górniczci, któ- 
rzy dzisk spełniają hanicbngmrolę łamistraigpw pod 
firmą zoyganizowanej przez kapitaji i 
zacji łamtstraików 555 j 
UeSZYMI D yzełożony mi. f kierownictwemi 
mamy wykgnywać naszą ieczną pracę; z 
nimi razem gnamy dziclićHos niebezpieczeństw, 
grożących naykażdym kroku pod ziemią naszenm 
życiu. Nie! Niggły do tego nie dopuścimy! Nic po- 
zwolinry naszego górniczego stanu pohańbić przez 
iudzi zbrukanych piętnem hańby Tamistrajków! 
Nie możemy pożwolić na to, aby nam przewo- 
dzili ludzie, którzyą kwaliiikują się na agentów by- 
lej carskici ochrany a nie na kierow ików, 
górnika! Nazwiska tych synków D 
my wszystkim zarządom Oddziałów 
kich rodzaiach górniętwa i wszyst rewirach 
do wiadomości Wzywamy. wszystkie zarządy 
Oddziałów, by w razie pojawienia się gdziekol- 
wiek ucznia Akademii Górniczej, który pełnił ro- 
lẹ łamistrajka zażądały; od Zarządu kopalni na- 
tychmiastowego usunięcią go z obrębu przedsię- 
biorstwa. W razie odmowy zastosujemy natych- 
miast nasze stare i wypróbowane środki w walce 
z takimi osobnikami. Podane Wam nazwiska ła- 
mistraików należy odczytąć całej załodze, jak 
również podać zwierzchniko do wiadomości. 
Prosimy wszystkie Związki zawodowe aby u sic- 
bie zastosowały również tą nagzą starą górniczą 
zasadę odnośnie do tych, którzy dziś łamią strajk 
jako uczniowie innych działów i przyidą do prak- 
tyki w innych zawodach. 

Kto nie umie cenić swojej godności, kto nie u- 
mie zrozumieć tycli uczciwych ludzi pracy — kto 
za młodu nopełnia podłość, ten niedaleki jest od 
zbrodni — dla takiego wśród ź 
miejsca! 


_ AD 


Z tamistraikamı pracować nie będzie 
Za Centrajny Związek Górników w Řolsce: 


Jan Stańczyk 
sekretarz Związku i poseł 


scheralny 


Bezustanne przesilenia w Niemczech 


Zornej niczgody -— na bankach Hitlera. Streseman, 
któremu zabrakło cierpliwości wobec Saksonii, 
ma jei podostatkiem wobec Bawarii i dlatego so- 
cialiści nmsieli z nim zerwać. 

Co się stanie obecnie, gdy z powodu wystapic- 
nia socjalistów rząd stracił większość w parlamen- 
cie? Przedewszystkiew chodzi o uchwalone dła 
rządu wyjątkowe pełnomocnictwa, których moc 
gaśnie z chwilą, gdy koalicja, która je uchwaliła, 
przestaje istnieć. Streseman za pośrednictwem i- 
rzędowego biura Wolffa ogłosił, że i ten wypadek 
jest przewidziany, że odpowie rozwiązaniem par- 
lamentu. Ładne-to będą wybory w takich stosun- 
kach, kiedy jedna prowincja (zagłębie Ruhry) jest 
pod obcą okupacja, a w drugiej (Nadrenii) toczą 


się walki z separatystamii, Uążacymi do oderwania - 


się od państwa, 

Streseman, co od początku o nim powiadano, 
prowadzw podwójną grę. Na pozór wystąpił prze” 
ciw uroszczeńiom reprezentowanego przez Stin- 
nesa wielkiego przemysłu, a po cichu szedł mu na 
rękę przez ubezwłądnienie socjalistów w rzadzie. 
Czy ta rachuba wytrzyma próbę powszechnego 
głosowania, to ifna rzecz. Wprawdzie klasa robo- 
tnicza w Niemczech jest ogrobnie wyczerpana i 
nie będzie mogła półść do wyborów z właściwym 
sobic rozmachem, ale wielkic grożące jej niebcz- 


pieczeństwo obudzi ja z letargu i nie pozwoli, aby 


Kahry. 


Czas odnowić przedpłatę 
- na listopad 


zatriumiowali Strescmany i 


Cieszyn, 2 listopada. 
BEZINTERESOWNY BURMISTRZ 


Kiedy niedawno na posiedzeniu wydziału gmin- 
nego miasta Cieszynu radca gmiuny poseł tow. 
Reger zaprotestował przeciwko wyrzuceniu z 
biednej kasy miejskiej dziesięciu milionów marek 
na ugoszczenie dziennikarzy: bez poprzedniej zgo- 
uy na ten wydatek ze strony wydziałn gminnego, 
wtedy inny radca gminny dr Głarz zażądał, aby 
wydział gminny dał raz na zawsze burmistrzowi 
prawo czynienia takich „małych* wydatków na 
cele reprezentacyjne Z kasy nucjskiej, a to tem 
bardziej, że dr Michejda pełni swoje obowiązki, 
jako burmistrz, „zupełnie za darmo“. W odpowie- 
dzi drowi Glanzowi podnióst tow. Reger, że kwo- 
ta 10,000.060 mk nie jest znowu taką „drobnost- 
ką”, zwłaszcza wobec faktu, iż gmina nie wypła- 
ca regularnie robotnikom i urzędnikom miejskim 
ich poborów. Co się zaś tyczy „bezinteresowno- 

* p. dra Jana Michejdy, to zapytuje, czy pra- 
wdą jest, że koń wierzchowy pana burmistrza 
stoi w stajni miejskiej i jest tam utrzymywany 
kosztem miasta? Niektórzy członkowie Rady 
miejskiej byli bardzo oburzeni na tę „zuchwałą 
ciekawość“ socjalistycznego radcy a p. profesor 
Hajduk, wiceburmitrz, odpowiadając w imieniu 
Ifd miejskiej w tonie bardzo podrażnionym 
że koń p. dra Michejdy stoi w stajni 
skiej i zjada owies miejski za wiedzą Rady, 
w zamian za co pracuje — oczywiście koń, nie 
jego pan — dla gminy za darmo! 

Dzięki powyższej interpelacji tow. Regera spra- 
wą tą zajęła się bliżej Rada miejska. Zarządca 
gospodarstwa miejskiego p. Szubert złożył iej 
sprawozdanie, z którego wynika, że p. Szubert 
sam dobrze nie wie, jak to właściwie jest z owem 
pracowaniem konia pana burmistrza, czy istotnie 
„zarabia“ on sam na swoje utrzymanie, lub też 
nie, Pan Szubert sprawozdanie swoje kończy mi- 
mo to przypuszczeniem, że — „gdyby wszystko 
dobrze porachować, to może panu doktoru Mi- 
chejdowi jeszczeby się „cosikej“ należało*!2 Aby 
panu Szubertowi ułatwić żmudną pracę oblicze- 
nia, co komu i od kogo się może należy, zapytu- 
jemy skromnie jeszcze: gzy prawdą jest, że co 
sobotę już od południa jeden parobek miejski za- 
jety jest myciem i czyszczeniem kolasy miejskiej 
a drugi czvszczeniem pary koni paradnych. ka- 
rych (czarnych), tych od karawanu? Że dalej: 
gdy kolasa jest już z zeszłotygodniowego błota 
należycie oczyszczona i konie pięknie oszorowa- 
ne, zajeżdża ten wehikuł gminny przed dom pana 
burmistrza, aby wyjechać z nim co tydzicń na 
dwudniowa wycieczkę: raz do Bystrzycy lub Ol- 
brachcic na czeską stronę, to znów do Wigsły lub 
przynajmniej do Dzięgelowa, gdzie pan dr Jąn 
Michejda bardzo lubi chodzić do lasu na grzyby, 
czy to prawda, bo tak ludzie w Cieszynie opo- 
wiadają? Ale złe języki opowiadają jeszcze wię- 
cej: oto zdarzyło się, że w sobotę lub niedzielę 
wypadł, jakby na złość, pogrzeb, a wtedy zarząd 
gospodarstwa miejskiego zmuszony był wynajmo- 
wać konie czarne do karawanu od p. Marcinka 
z Winozradu, bo gminne konie „karawaniarskie”, 
własność miejskiego zakłądu „Pietas*, pojechały 
były na wycieczkę z panem burmistrzem, skąd 
wracaja zazwyczaj przemęczone i do pracy nic- 
zdolne dopiero w niedzielę w nocy lub w ponie- 
działek rano. Czyżby nadwyżka zarobku wyści- 
gowca pana Michejdy wystarczała na pokrycie 
także i tego luksusu? Nie mamy odwagi z góry 
temu przeczyć i dlatego z niecierpliwością będzie- 
my oczekiwali dalszego wyniku obliczeniowych 
wysiłków p. Szuberta... 1 TRr. 


Wiadomości polityczne 


WYJAZD P. DMOWSKIEGO DO PARYZA 

Minister spraw zagranicznych Roman Dmowski 

wyjechał ! bm. wieczór ba 2 dni do Paryża. 
—000— 
SOJUSZ PAŃSTW BAŁTYCKICH PRZECIW 
ROSJI 

Biuro Wolffa donosi z Rewla, że podpisane po- 
między Estonją a Łotwa Spr zymierze ochronne za- 
wiera więdzy innemi następujące punkty: 1) zobo- 
wiązanie do prowadzenia polityki pokojowej oraz 
pielęgnowanie wzajennych stosunków gospodar- 
czych szczególnie z bałtyckimi sąsiadami; 2) wza- 
jemna pomoc dyplomatyczna ; polityczna; 3) wza- 
jemna pomoc gbrojna w razie napadu niesprowo- 
kowanego przez strony, które zawierają obceny 
sojusz. Umowa obowiązuje na przeciąg 10 lat. 


Słowo w przededniu „Tygodnia akademickiego" 


Człowieka wyczękujemy, któryby wziął w rękę 
ster i oczyścił grunt z myśli skarłowaciałych į kar- 
łów, co poza swoją osobą, swem stronnictwem 
Polski dojrzeć nie umieją, ani ulitować się nad jej 
bółami. A jeśli tego męża miedzy nami jeszcze nie- 
ma, niech go przyniesie nam dorastające pokolenie, 
co dziś się znoi i trudzi w troskach o życie, istnie- 
nie, możność wykształcenia, Tego wykształcenia, 
wyszkolenia potrzeba nam nadmiernie, bo geniusze 
myśli czy woli nię rodzą się; lecz wyrabiają twat- 
dą pracą i zachodem. 

Przyjdźmy tedy z pomocą tym, w których kieł- 
kuje już może i świta wola į siła wybawcza, tym, 
co wygnają ze świątyni przekupniów i... dyletan- 
tów. tyle nakładów nas czeka i pili; najpotrzeb- 
niejszą i najlowocniejszą tu inwestycja w ciałach i 
duszach ludzkich, któremi dźwigają się i budują 
narody. Najszlachetniejszy altruizm niech się obja- 
wi w tych dniach ofiary na młodzież, w nadcho= 


UWAGI 


SSS ma łzy w oczach 


Endcecki „Goniec* podaje z zachwytem taki 
kwiatek „liryczny“ z felietonu Rabskiego, rzuco- 
ny pod stopy łamistrajlkom akademickim w Kra- 
kowie. 

„Ze łzami w oczach ci ludzie ratowali (?) 


Rzeczpospolitą, ze łzami w oczach musieli 
powiedzieć pocztowcom i kolejarzom: „To 


ną nic. Nie dopuścimy do paraliżu państwo- 
wego. Gdy was zabraknie, my do roboty sta- 
niemy“. 

Może znajdzie się jakaś stara panna, która czy- 
tajac elukubracje p. Rabskiego, istotnie rozczułi 
się nad tą „tragedją' białych czapek płci obojga, 
które społem podlewają łzami roznoszone listy! 

Płaczą biedaki, jak bobry, ale muszą oczysz* 
cząć gmach pocztowy z listów, choćby... przez 
podrzycenie ich w miejscach ustępowych, gdy im 
łez już zabraknie... 

Z bredni takich, rozumie się, koń mógłby stę 
uśmiać, ale z powtarzania ich na szpaltach „Goń- 
ca“ widać, iż zdaje sobie on sprawę, do których 
on czasęm dociera, mogą istnicć wątpliwości, czy 
młodzież, przygotowująca się do życia, postępuje 
etycznie, nastawając na cudzy zarobek, tembar- 
dziej w dzisiejszych czasach, najbardziej dziko 
rozpasanej lichwy!... 

Te łzy, przypisywane łamistrajkom, mają być 
pewnem oczyszczaniem ich, pewnem zmywaniem 
tych wątpliwości. 

e Licha to jednak pozycja moralna, którą się pra- 
gnje „lzami“ przed światem mnacmać! 
—000— 


Rozmowa z p. Bajdą 


*« Warszawski „Kurjer“, zwany czerwonym, pod- 
kreśliwszy, że w manufakturze wyśrubowano ce» 
ny wedle dolara, równego 2 i pół miljonom ma- 
rek i nie zniżono ich po zniżce dolara, zwrócił się 
z tą sprawą do p. Bajdy, zapytując, czy przed- 
sięweżmie jaką akcję celem ukrócenia tej lichwy. 

Na co p. Bajda: 

— W istocie, ludność płaci za wszystko o 25 do 
30 procent drożej, aniżeli zagranicą, Ceny artyku- 
łów utrzymane są podług najwyższego kursu do- 
lara z ubiegłego tygodnia. Jeśli kupiectwo nie ob- 
niży cen dobrowolnie, rząd przystąpi do rewizyj 
cenników į kalkulacji oraz do surowych represyj. 

— W jakim kierunku pójdą owe represje? — 
spytaj „Kurier. 

— Przedewszystkiemm uderzymy na cenniki ma- 
nufakturowe i włókiennicze, _ których kalkulacja 
była zmieniana nie z dnia na dzień, lecz z go- 
dziny na godzinę. Następnie przystąpimy do ob- 
niżęnia przymusowego cen obuwia i wyrobów 
skórzanych. Moja pensja dzisiejsza z trudem wy- 
starczy na dwie pary obuwia. Para kamaszy za 
13 miljlonów, to już lichwa podniesiona do drugici 
potęgi złotowej. 

Wreszcie — i to jest najwążnicjsza rzecz — 
przystąpimy do tępichia wybujałego pośrednictwa 
Lt zw. handlu łańcuszkowego artykułami spoży- 
wczymi i opałowymi. Dzisiaj bowiem konsumęnt 
opłata pzrócz wlasciwego producenta i sprzedaw- 
ey jeszęze człesięcii pośredników, którzy z4 rąk 


do rak Are ok ha wagony maki, cukru, 
M erlia, kartalli i t 
T Riedy to nastapi? 
— Niybliźsze dmi będa Jecydlujące,* 
Gdy p. Witos jest zdania, że jutrO będzie gorzej, 


p. Bajda zawsze zapowiada, że iutro będzie lepiej. 
luk przed kilku tygodniami zapowiadał, że am 


pliwość; u nas tak rychło poła do działanią nie 
znajdą. 


, | hainowszy jego prorok W, Z. Ta opinia wymaga, 


NAPRZO D* Nr. 


bożnego organu! W inuem miejscu opisuje, jak 
legancko strajkujący są ubrani, z czego wył 
wniosek. że doskonale im się powodzi, a Ład 
ich są swawolne, Bo, wyobraźcie sobie, masz% 
ści żądają VI rangi! Nawet nie zadał sobie t 
zbadać, co to jest ta VI ranga w statucie kolej 
wym i oburza się na własny swój bezpodstawj 
domysł. | 
Dobrze będzie, jeżeli robotnicy przeczytają % 
bie dokładnie Nr. 230 z datą 4 listopada or 
chadeckiego. Będą mieli naoczny dowód, jak CH] 
decja traktuje walczących o byt robotników zaj (A 
tylko, że nie dali się złowić do jej obozu. CH 
w tym obozie ma być „zdrowa opinia”, to — ™ 
wiąc prosto z mostu — można na nią gwizdać 
—000— | 


Chciała, ale się bała 


kardynał Dalbor, jako prymas, czyli „proni 
w gronie biskupów, wystąpił z listem, potępiał! 
cym wykonanie paktu lanckorońkiego w tej CJ 
ści, gdzie on grozi parcełacją dóbr kościelny” 
Ponieważ biskupi są blisko związani z endecia 4 TĄ 
list ten, który kardynał notabene wysłał z Gi 
mu, ażęby nadać mu większą wagę, zaniepó” 
Piastowców, zwłaszcza, że i nuncjusz L Lauri F 
zbyt różowo i laurowo też ocenił tę spraw cd 
Jak się z tego wymigać? „Gazetą Warsi 
ska“ pisze tedy artykulik, p. t. „Zapytanie“ y 
»Kolła polityczne w Polsce ze zdziwieniem A 


dzącym „Fygodniu Akademickim“, a ten altruizm 
będzie zarazem objawem najszanowniejszego egoi- 
zmu i patrjotyzmu szczerego. Chwila ta będzie ró- 
wnież wyrazem tej świętej spójni myśli, uczuć i 
mienia, jednego nareszcie pragnienia, aby to, co 
słabem, niedomagającem, potrzebującem oparcia, 
wesprzeć, ukrzepić, napełnić otuchą. W obchodach 
naszych tylokrotnie przypominaliśmy Polskę į prze 
szłość; lepszą od tych dymów i myrry słowa jest 
ta ofiara dla przyszłości i nadziei. Dziś Polska sa- 
ima się przypomina swym niedostatkiem, niepoko- 
iami, któremi przepełnia nam serce. Ofiara dla 0- 
gółu, dla nieznanego żołnierza. który może będzie ~“ 
szermierzem ulepszenia dusz i naszej doli, będzie 
czynem górującym nad wszelkiemi obchodami i 
słowem choćby najgórniejszcim. . 


Kazimierz Morawski, 
prczes Polskiej Akademii Umiejętności. 


cukier am węgiel nie śmie podrożeć, a — gdy na- 
wet cierpliwie słuchający go „dwugroszowiec* 
endecki — zapytał, jak on tego dokoua, p. Bajda 
uśmiechnął się tak, iż endek zdrętwiał”i uznał, że 
taki uśmiech źle wróży choćby potentatęm węglo- 
wym t cukrowym. 

Tymczasem węgiel i enkier. nie oglądając się 
na uśmiech swego „pogromcy leciały w górę, a 
dzisiaj sfery cukrowniczę już ponoć przyznają, że 
mimo świetnego urodzaju na buraki — cukru z 
nowej kampanii może zabraknąć na potrzeby kra- 
lowe, bo trochę zadużo zakontraktowali Anglicy... 

Teraz „Kurjer“, Czerwony, nie notuje żadnego 


ńirentują dwa fakty. Pierwszy — to list ks. 
dynała Dalbora, wysłany z Rzymu do na’ 
ministerjmu wyznań relizjnych i oświaty, PF | 
stuiący przeciwko rzekomemu wywłaszć? wb 
dóbr kościelnych w Polce bez porozumienia £ 
dziumi kościełuemi, opublikowany z pozwol 
autora. 

Drugi — to wywiad udzielony „Kurjerowi } 


uśmiechu p. Bajdy: może byćz<że z paru mant-  skiemu* przez nuncjusza mons. Lauri, W 
fokturzystów ściągnie ou trochę grzywien. Towa- przedstawiciel dyplomatyczny Stolicy APOS, 


ry łokcioweę — to ważna pozycja, ale przez swo- dutch” 
ja codzienność stokroć ważnicjszę jeszcze są ar- 
tykuły spożywcze, 

Tu p, Bajda widzi tylko bolączkę pośredników. 
Otóż, przypuszczamy, że wielkie młyny krakow- 
skic nie kupują zboża w handlu łańcuszkowym, 
ani piekarnie krakowskie nie nabywają maki to- 
rybkami po sklepikach... I mimo to, co dwa dni 
a niekiedy codzień mamy inną taksę na pieczywo. 
Bochenek chleba (który wedle przedwyborczych 
obiecanek chieńskich miał po triumiie ósemki ko- 
sętować feuigi) doszedł do 100,000. Tak dzieje się 
w rokusurodzuja i nie nu przednówku, lecz w 
chwili, gdy stodoły i brogi pełne. 

Taki chleb przygotował sobie na powitanię -= 


skiej wypowiada swój pogląd na kwestię 
wnycli w Polsce. oni”) 
Nie wcliodząc narazie w meritum tej S ie” 
kowanej sprawy, stanowiącej zresztą pewien ża” 
sment naszej wewnętrznej kwestii rolnej, Wy 
my za swój obowiązek publicystyczny 8 
„zapytanie przedewszystkiem pod adresem v nas yal 
go przedstawiciela dyplomatycznego przy V ie 
kanie, pos, Al. Skrzyńskiego, czemu nie zaPO9 
przeź dostarczenie autentycznych informacy" ri 
go rodzaju wystąpieninm, i jaka była tola i 
tej kwestii? 4 
Organ endecki nie ośmielił się ani slów A 
knąć kardynała Dulbora, że oto listom SW ji * ol 
ciska chjenę do muru, gdy dla niej w peet 


zrekonstruow abinct, . : ał na 
ekonstruowany sy + Pe nej dogodna jest.. sytuacja scena a pic pow 
paść na m Skrzyńskiego, że stosu” 
Na usługach faszyzmu czyt” kogo? Czyżby nio Juice nieświe” 
; A MA SKIC 
Obie urzędowe ajencje telegraficzne: PAT i AW za * drdymała  Dalbora gnalora Ham 
e domego, co się pod patronatem sen? b kit 
rozsyłają gd kilku dni-sążniste telegramy o uro» J.auriego, który siedzi w Warszuwić pod ba 


czystościach faszystowskich we Włoszech z oka- . 
zii rocznicy wkroczenia faszystów do Rzymu. piw" H 2 wid 3 Z i 
Telegramy te z w n zadowoleniem drukuje d tdetj AB R i i F nd y zasypia t° 
polska pinsa faszystowska, lokuj: ie je na honoro- | udecia ści z reformą roln 
wem miejscu i nadając im uroczysty wyglad przez 
używanie specjalnych czcionek. 

Sprawa to napozór drobną, bo ani mowy wy* 
głaszane przez Mussoliniego na własną chwałą, 
ani przedrukowanie ich w bratniej prasie polskiej 
nie zmienią faktu, że faszyzm we Włoszech już 
przekroczył zenit swego powodzenia, a u nas nie 
wychodzi z granic małpowania. Jest to jednak 
znak czasu wskazujący, że u nas ze sfer rządzą” 
cych, których tubą są ajencie telegraficzne, wy- 
chodzi hasło do naśladowania korzystnego dla 
pewnych sfer ruchu, z którym tak ściśle połączo- 
ne jest posiadanie władzy i wyzbycie się wszel- 
kich skrupułów w jej użyciu przeciw inaczej my- 
ślącym. 

Tesame ajencje ACO które o rzeczywi- ~- 
ście ważiaych wydarzćniach światowych (np. zaj- 
ść” w Niemczech) podają lakoniczne i. często 
Sp*zon”ne ze cenha wiadomości, rozpisują się sze- 
roko o „uroczystościach włoskich“, bo to jest 
r2007 —— godna do naśladowania. Niech jednak 
zwolennic Mussoliniego u nas uzbroją-się w ciler- 


1 
sprawy, więc... Tu zabrakło en 
odpowiada stanowczo, że żadne. isty i 
dy nie zmienią ani na latę paktu. tylko 
Skrzyńskiego, że nie zapobiegł takim w 
niom, 1 
O tak, wystąpień, zimuszajć cych do e" 
farby, endecja często nie Jubi.. 4 


z TEATRU 


cA’ 
E st "i 
omedja w 3 aktach Saszy 
à czeniu W. Perzyáskiego 


ara 
Sasza Guitry, znany aktor zaj korzedęky. 
zem autorem tuzina tuzi A . 
którą teraz wystąwiła 
mu się udała. „Pokojówka "RT da Je w Ba gateli! 
sobie szuka. Szkoda, plakal! | 
Za mało zajmująca. | 
się po rada 
się z p esołows 
powabne, ale niewystarczające gó zi 
CZOFU, pa z a kg — | 
trze. Film z Kra h ALG 
Na ekranie” automobil jeżdził pe. W ołowskiim, ' 


msku cułowała ją > ing 
aa pz Szubert itd. robili zabawne MID? 
pp. Godlewski, >z | > M. 


A SZECHNIAJCIE 
10POWSZECHNIA. 
NAPRZOW! 


 mmQ0Q m 


„Zdrowa opinja* 


Kto ją reprezentuję? Naturalnie „Głos Narodu“ 


aby strajk kolejarzy został -bezwzględnie zduszo- 
WIRY yinąga ona, aby wszyscy urzędnicy stanęli 


py stronię PzĄC T Jej eszkodiiwię- 
nie takich jA) ów, Jak w kad A; 


MAR (Gałecki, ze 


to, że depytację strajkniąc przy ał i z nią roz- 
:nawiał, wą „re kd 1 Mv: ad yć 
a mena, al 


A laka brutaln isć wieje ze szpali tego po- 


"> 
śruków, 4 listopada. 


Codzienna konfiskata „Naprzoou“ 


We wczorajszym numerze „Naprzodu“ ołówek 
Prokuratora wydłubał trzy zdania na trzech róż- 
uyel stromcąch: jedgo ua strouicy pierwszej w 
artykule wstępnym, drugie ua strenicy drugiej w 
owie seęatora Bolesława Limanowskiego wygło- 
jonej na Akademii poselskiej w Warszawie (do- 

Owiiy przedruk z nieskonfiskowanego „Robotni- 
> ą warszawskiego), wreszcie trzecie na stronicy 
szóstej w feljetonie Bolesława Raczyńskiego p. t. 
„Tragiczne czasy“. 

— 0 0 0 — 


4 Konfiskata „Robotnika“ 


Komisariat rządu na m. Warszawę ogłasza: 
, Upatrując w podaniu uchwały CKW PPS pro- 

umującej straik pawszechny oraz fałszywej no- 
latce o strajku pocztowców w Warszawie zaniie- 
Szezoncj w nrze 300 z daty 3 listopada czasopi- 
Sma „Robotnik“, cechy przestępstwa z artykułu 
Lo P, 3, i 263, nadkomisarjat rządu na miasto 
stot, Warszawę aresztem Nr. 300 wyżej wymic- 
lionego czasopisina brzy równoczesnem wytocze- 
niy sprawy sądowej przeciwko winnym wydania 
I rozpowszechnienia tego numeru. 

= WLUSUŁ 


Echa wiecu akademickiego 


Rezolucja zgłoszona na piątkowym wiecu przez 
Młodzież lewicową, a odrzucona przez golow- 
g" aspirantów faszyzmu, ma następujące brzinie 

SĘ 


po ciając, że organizowanie grup kształcącej 
ię młodzieży do walki ze strajkami  pracowni- 


ów fizycznych i umnysłowych, zarówno jak bez- 
 Wośrcjni udział młodzieży akademickiej w wal- 
ach społecznych przeciwko klasom pracującym 
dagraża interesom nauki i kultury, uice zgadza się 

A godnością akademika i zakłóca normalny bieg 

<ycią uniwersyteckiego, wiec wzywa kolegów do 

atzwariunkowego powstrzymania się od czynne- 

Š0 zwalczania robotników w ich walce o byt". 

a Rezolucja ta została odrzucana, przy następi- 
o eym stosunku głosów: 269 za, 364 przeciw przy 
Magos: 97 uczniów akademiji górniczej, 

dm wczorajszem sprawozdaniu z wiecu aka- 

RA mylnie podaliśmy wiadomość, żę ku- 
tator prof 4%gt wiec ręzwiązał, 

DELEGACJA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 
ulala się wczoraj w południe do p. Rektora U. J. 
pe. dra Łosia, celem założeniu protestu przęciw- 
"0 napaści Policji Państwowej na akademików 
Wychodzących z piątkowego wiecu. Pan Rektor 
Wyraził swe oburzenie z powodu mieszania się 
Niepowolanyci czynników w sprawy Uniwersy- 
Clu | przyrzekł zaprotestować przed kompetent- 
nemi włądzanii. 

. ARESZTOWANY po piątkowym wiecu za to, 

ée „nie chciał się rozejść" stud. med, Misiaczek, 

ś0stał w uocy po spisaniu z nim protokułu wypu- 

SZczony na wolność. W tej sprawie bezzwłocznie 

nterwoniował osobiście pan Rektor prof. dr Łoś 

! boseł dr Bobrowski. Aresztowanemu zapowie- 
~ dział komisarz policji, że wypuści na akademików 

onma policję! Wysokie opłaty uniemożliwiające 
ubogiej młodzieży studja, i policja konna — oto 

Go dla akademików ma ghjena! 

, —Q00 — 


Asystenci uniwersytetu przeciw SS$ 


powiadujemy się, że Towarzystwo Asystentów 
„Uiwersytetu Jagiellońskiego na nadzwyczajnem 
alnem zgromadzeniu odbytem we wtorek dnia 
! października powzięło następującą uchwałę: 
„zebranie protestuję przeciwko demorallzator- 
+ j działalności SSS, szczególnie zaś przeciwko 
cZlałowi w niej młodzieży akademickiej, i po- 
awia dawniejszą uchwałę zabranialącą członkom 
ży aTZYStWA występowania w roli łamistraików. 
dranie postanawia uchwałę powyższą ogłosić 
€ wszystkich pismach krakowskich, 


= Czyj drut? 
K sprawie notatki Naszej, denoszącej 0 przę- 
vji Meniu w dobie obeenej ładunków drutów na li- 
ke Kruków="Warszawa, otrzymujemy następują - 
i iwrostowanię: 
| Ha lutmerze 257. Naprzodu“ w artykule „Czyj 
dna bojawiła sie wzmianka, jakoby L wagon 
Witu idasy g pociagiem pospiesznym w stronę 
ak z. był wysłany z fabryki W. Kuchar- 
D A, na Zabłociu. Wobec tego, że wzmianka 
Disa z polega na mylaych informacjach, pod- 


ANa dype $ że ani przęd strujkie: 
"ani ay Ty gda oświadcza, że uni przęd strajkiem 


Wogóle aaie strajku drutu w strone Warszawy 


nie wysyłała. Prosząy o sprostowanie 


NAPIZÓD* 


powyższego, pozostajemy z poważaniem W, Ku- 
charski Ska akcyjna Kraków-Podgórze (podvisy 
nieczytelne). 

Pismo nasze zgoła nia twierdziło kategorycz- 
nie, iż drut tak honorowany, że dano mu pierw- 
szeństwo przęd artykułami spożywczemi, pocio- 
dził bezwarunkowo z fabryki p. Kucharskiego. No- 
towało tylko domysły naocznych świadków, któ- 
rzy się gorszyli widokiem takiego transportu, 
snać bardzo: uprzywilejowanego, i przypisy wali 
go fabryce zabłockiej. 


3 


zapytujemy wiee w dalszym ciagu: „Czyj drut"? 

Zapytujcimy wobęę tego, że zestawia, sk: po- 
ciągi, jakoby głównie aprowizacyjne, a przewozi 
się towar nie spożywczy. 

Ponięważ fabryka, która wysyłała drut, oczy- 
wiście się nie przyzna, że ma taką osobliwą pro- 
tokcię, a te czynniki na kolei, które taką troskli- 
wością drut otoczyły, też nie pospieszą z wyja- 
Śmeniem, pozostanie tęn drut narazie przynajmniej 
taką zagadka, jak dołary, porzucone podczas o- 
bławy walutowej... 


Konferencja z p. Bajdą na posiedzeniu pełnej 
komisji dprowizacyjnej Rady m. Krakowa 


W dnin wczorajszym odbyło się w magistracie 
krakowskim nadzwyczajne posiedzenie pełnej ko- 
misji aprąwizącyjnej z udziałem komisarza dla 
zwalczania drożyzny. Przewodniczył. prez. Fede- 
rowicz. P. Bajda zwrócił uwagę ną dwa ogólne 
zagadnienia komisarjatu dla zwalczania drożyzny, 
które streszczają się w zabiegach gospodarczych, 
zinierzających do usunięcia źródeł drożyzny i w 
represjach karnych na lichwiarzy i spekulantów, 
Nadzwyczajny komisarjat, zdając sobie sprawę, 
że sankcje karne nie mają żadnego wpływu na 
samą drożyznę, zwrócił uwagę na sprawę ponio- 
cy aprowizacyinej dla mlast i kooperatyw. W po- 
rozumieniu z ministęrstwami spraw wewnętrz- 
nych i skarbu utworzono wielkie rezerwy zboża 
w tym celu, aby w okręgach krytyczuiejszych rzu- 
cić na rynek większe kontyngenty zboża. Maga- 
zyny państwowe uszezupliły się znacznie w o- 
statnich tygodniach z tego powodu, że musiano 
pokrywać: braki w zagłębiu Dąbrowskiem i na 
Górnym Sląsku, który znalazł się w opłakanych 
stosunkach aprowizacyjnych. W kolejności miast, 
które korzystają z ppimocy nadzwyczajnego ko- 
misarjatu, Kraków zajmuje trzecie miejsce. Na 
pierwszym planie stoi Poznań, a następnie War- 
szawa. Miasto Kraków będzt? zaopatrywane na- 
dał w makę i zbożę, przyczcm starania p. Bajdy 
idą głównie w kierunku uzyskania dla miast i koo- 
peratyw dłużnych kredytów  aprowizacyjnych. 
Nadzwyczajny komisarz rozszerzył w głównym 
urzędzie żywnościowym kredyt aprowizacyjny 
dla Krakowa do miliarda mp., niezaleznie od kre- 


dytów, z jakich gmina korzysta w PKU (150 mi- 
tonów) i w PKKP (46 milionów mp.). Gmina m. 
Krakowa winna poczynić starania Q znaczne 
zwiększenie kredytów w obu tych instytucjach 
ti. do 40 miljardów mp., w czem p. Baida przy- 
rzęka swą pomoc. 

Co do dostawy cukru dla Krakowa, perspekty- 
wy zaopatrzenia miasta w ten artykuł, przedsta- 
wiają się na przyszłość według p. Bajdy bardzo 
korzystniś ze względu ną to, że bank cukrownł- 
ków w Krakowie otwiera tu własne magazyny 
cukru. W przydziałach węgla dla miasta p. Bai- 
da zwraca główną uwagę na należyte zaopatrze- 
nie składów miejskich, dostarczających węgla dla 
szerokich warstw ludności. 

W dyskusji, jaka się wywiązała po oświadcze- 
niu p. Bajdy, zabierało głos kilku członków ko- 
misji. Radny tow. Ziffer uskarżał się na główny 
urząd żywnościowy w Poznaniu, który nic do- 
trzymał przyrzeczeń danych ministrom i koope- 
ratywom co do wysyłki Ściśle oznaczonej ilości 
mąki i cukru, przez co naraził spółdzielnic na ol- 
brzyimie straty. Tow. Ziffer zapytywał następnie 
p. Bajdę, ua jakiej podstawie nadzwyczajny ko- 
misarz zezwala cukrownikom kalkulować ceny 
cukru według franka szwajc, gdy obowiązujące 
w Polstc ustawy wyraźnie zakazują kalkulowa- 
nie według obcych walut. W dalszym ciagu prze- 
mawiali delegaci poszczególnych  kooperatyw, 
przędstawiająo życzenia natury gospodarczej. R. 
m. tow. Klnczka krytykował gł. urząd żywnościo- 
wy i przedstawił sprawę kartelu cukrowego. 


Olbrzymie podrożenie węgla i drzewa 


Magistrat krakowski obliczył szczegółowo cene 
węgla jaworzyńskiega loco składy miejskie na 
Warszawskiem. Cena I ctm. wynosi obecnie 740 
tys. mp, Również podrożało drzewo opałowe w 


składach miejskich w ten sposób, że 100 kg. drze- 
wa rąbanego kosztuje obecnie 300 tys. inp., rznię- 
tęgo 270 tys. mp.. w łupkach 240 tys. mp. Powyż- 
sze ceny wchodzą w życie z dniem 5 bm. 


oo= 


PAN JERZY KAĘCKENBEECK, profesor uni- 
wersytetu w Qksfordzie, prezydent Trybunału roz 
jemczego dla Góruego Sląska, przyjechał do Kra- 
wkoa j dziś w niedzielę o godz. 12 w południe wy- 
złosi ódczyt w auli uniwersyteckiej p. t. „Zastoso- 
wanie prawa do stosunków międzypaństwowych*. 
Gość nasz zabawi do dnia jutrzejszego, gdyż pra- 
gnie wziąć udział w uroczyste] Akademii, urzą- 
dzanej przez uniwersytet Jagielloński dła uczczc- 
nia Mikołaja Kopernika. 

NA TYDZIEŃ AKADEMICKI przesłał ną ręce 
wojewody dra Gałeckiego inspektorat skarbowy 
|. m. Krakowa 580.000 marek, zebraną od tamtej 
szych funkcjonariuszy, a ekspozytura kraj. patro- 
natu spółek rolniczych w Krakowie 500.000 marek, 
zebrane od pracowników ekspozytury. ., 

WIEC RODZICÓW uczniów i uczeniuie uczęsz- 
czających do seminariów prywatnych odbędzię się 
w poniedziałęk 5 listopada o godz. 6 wieczór, w do- 
mu przy ul, Tomasza l. 37. 

PROGNOZA NA NIEDZIELĘ: Najpierw polep- 
szenie się stanu „pogody, meglisto, poteni znowu 
wzrost +zaciunurzenia, opadv. silniejsze wiatry z 
kierunków zachodnich. 95 0. 

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. w 
dniu dzisiejszym został otwarty w pałącu Sztuki 
przy plącu Szczepańskim „Salon jesienny”. Na ca- 
łość tęj wystawy złożyły się obrazy; Daniel Kos* 
soskiej, Jerzego Adama, E. Krchy, E. Czerwińskie- 
go, M. Macjągowej, M. Niedzielskiej, E. Kuausów- 
ny, A, Olesia, Machalskiego, A. Pronaszki, R. Mal- 
czewskięgo, Rottera, J. Winiarzu, Żurawskiego i 
wielu innych; ponadto osobne sale zajęły wystawy 
pośmiertne Antoniego Gramatyki i młodo zmarłego 
artysty Dutmnickiego. Premie Towarzystwa Sztuk 
Piękyycirzu rok W2ż i 1923 mążna odęhrać w kan- 
celarjł codziennie imiędzy godz. If a t przed polu- 
dijiem, 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE W KRAKOWIE. 
We wiarek Q bm, i we czwartek, bm. odbędą się 
w sali odczytowej Muzeum przemysłowego (ul. 
Śmoleńsk 9) dwa wykłady prof, Tadeusza Błatni- 
ckicgo p. t. Ubiory w Polsce (wiek XVII i XVID. 


Początek o godz. 7 wieczór; wstęp 50.000 marek, 
dla uczniów (za okazaniem legitymacji) 20.000 ma- 
rek. 

Z MUZEUM NARODOWEGO, Dziś w niedzielę 
o godzinie 10 otwartą zostanie w sali „Racławic- 
kiej“ wystawa dzieł sztuki Japońskiej ze zbiorów 
p. Feliksa Jasieńskiego, na którą składają się ory- 
giualne drzeworyty barwne najlepszego peizażysty 
łapońskiego Hiroshigiego oraz tkaniny i hafty. 

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI. 
Grono bibljofilów krakowskieh zawiązało przed 
rokiem Tow. miłośników książki, które w ostat- 
nich czasach rozwinęło żywszą dzlałalność w za- 
kresie bibljofilstwa. Powstanie takiego Tow, po- 
witać powinno społeczeństwo tem Życziiwięj, że 
w obeczych trudnych czasach ekonomicznych ksią- 
żka pclska przeżywa chwile wprost tragiczne. Na- 
stę] stwzem tego jest brak produkcji unysłowej, ja- 
ka się w zwykłych warunkach objąwia w licznych 
i pięknych wydawnictwach. T. M. K. pragnie przy- 
czynić się choć w części do podźwignięcia rozwoju 
polskiego ruchu wydawniczego, Dzięki wyjątko- 
wej ofiarności znanego bibljofila p, Franciszka Bie- 
siadeckiego ze Lwowa, który przekazał Tow. dal- 
sze wydawanie „Exlibrisu”, Tow. mił. książki roz- 
norządza już własnym organem, gdzie będzie pro- 
pagowało swoje cele i zadania, Redakcię „Exlibri- 
su“ objął znany bibljofii p, Kazimierz Piekarski. 
Tow. mił książki chętnie pośredniczy w nabywa- 
niu wyczęrpanych i rzadkich dziel, sztychów, ry- 
cin 1 t. p. Nadto krzewi zamiłowanie do exljbrisu 
polskiego i pragnie skupić w swojem tonie również 
miłośników tej gałęzi artystycznej, Wymiana ksia- 
żak, ryciu i t, p, odbywa sie w każdą sobotę o go- 
dzinie 6 wieczorem w piwnicy gotyckiej pod księ- 
garnia Gebętflnerl i Wolfa w Rynku. Głównym. 
Zarząd Tow. na rok 1923 stanowią: prezes Kazi- 
mierz Witkiewicz, wiceprezes Dr. Aleksander Sta- 
ng, sekretarz Justyn Sokulski, skarbnik Aleksander 
Krawczyński, bilbjotekarz Przeciyw molik. Sek- 
petariat Tow. Zmił. książki j redakcja „Kxlibrisu* 
mieszczą się w Muzenm przemysłowem. uł. Smo- 
łeńska 9, II pietro. s - 


WIECZÓR AUTORSKI W. LEEDIGERA odbc- 
dzię się dziś w niedzielę 4 listopada o godzinie 6/30 
wieczorem, w sali Kollegium wykładów nauko- 
wych. 

WŁAMANIE. Do zamkniętego mieszkania p. St. 
Szułcowei przy ul. Barskiei 1. 15 włamano się i 
skradziono z komody kilka sztuczek materji cieni- 
nci i granatowej. 

ECHA RABUNKU NA TANDECIE. lak iuż do- 
nosiliśmy, w piątek tłum złożony z mętów społecz” 
uvch usiłował wywołać na,tandecie rozruchy w 
celach rabunkowych. Ekscesy zostały stłumione, a 
obecnie policia dokonuje szeregu rewizji u podej- 
rzanych osób, wyszukuiac u nich zrabowane na 
tandecięe przedmioty. Dotąd aresztowano kilkana- 
ście osób. a czterem, t. i. Janowi Ziomkowi, Józe- 
fowi Weczkale, Walentemmu Sroce j Stanisławowi 
Włodakowi udowodniono rahunki. Powyżej wy- 
mienionych odstawi policia dziś do sądu okręgowe- 

go karnego. 

ZŁODZIEJKA KIESZONKOWA. w czoraj aresz- 
towano ł8-letnią Janine Marszewska, złodzicikę 
kieszonkowa. Operowała ona podczas targu w ryn 
ku głównym i skradła na szkodę p. Marii Smido- 
wieęzowej torchke reczna z większą kwotą. 

KRADZIEŻ W POCIAGU. Podczas iazdv koleją 
pomiędzy Wieliczką a Podgórzem skradziono np. 
S, Sternowi ręczną walizkę, w której znajdowała 
się gotówka w wysokości 29 milionów marek, oraz 
garderoba wartości 20 milionów marek, 

PRZYŁAPANY ZŁODZIEJ. Wczoraj na tandecie 
aresztowano 76-letniego Franciszka Rowińskiego. 
który sprzedawał ubranie, skradzione w tym sa- 
mym dniu Dawidowi Pinkusowi z otwartego poko- 
ju zakładu dentystycznego Kleinbergera przy ul. 
Przymoście 1. y. 

a W 

PROMOCJA. P. Marjan Stanisław Szromba, ro- 
dem z Bobrówki, kapitan W. P. w rez., otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie sto- 
pień doktora praw. 

NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perły, 
złoto. srebro. zegarki oraz zeby sztuczne Chrze- 
ściiańska firma  zegarmistrzewsko-jubilerska Jó- 
aefa Cyankiewicza. Kraków, Sławkowska 1. 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. L. H. Mor- 
a „Święty grany będzie dzisiaj wieczór, iutro 
i w piątek przyszłego tygodnia. Dzisiaj po połu- 
dniu po raz ostatni „Młynarz i iego córka“. Reper- 
ję przyszłego tygodnia zajmą powtórzenie „Cy- 

„Romansu* oraz we środę 7 bm. „Złotego wic- 
A fycetstwa*, który po tem powtórzeniu przez 
czas dłuższy w repertuarze. się nie pojawi. Jako 
naibliższa nowość przygotowuje się pod, kierun- 
kiem reżysera M. Jednowskiego komedia D., Ni- 
kodemiego p. t. „Nauczycielka“, w którci p. Sob 
ska-Grosserowa wystąpi w nowej roli specialnie 
dla teatru krakowskiego wystudiowanei. Jedno- 
cześnie p. Wysocka pracuie nad „Snem nocy lct- 
niei“, do którego według wzorów p. A. Pronaszki 
przygotowują pracownicy teatru nowe kostiumy 
i dekoracje. 

Z TEATRU BAGATELA. „Pokojówka szuka miej 
sca“ Sachy Guitry dziś w niedzielę wieczór, oraz 
w dni następne 5 i 6 bm. W niedziele o godz. 4 po 
południu „Obłęd* z p. Grabowska, Frenklem. S0s- 
nowskim, Najbliższa premiera będzie „Turoń'* Że- 
romskiego. z którego próbv dobicgaią' ew pod 
reżyseria p. Sosnowskiego. 

OPERA I OPERETKA, Dziś w niedzielę po po- 
łudniu Halka“ z występem Eugeujusza Siatki w 
partii Jontka. W niedzicię wieczór operetka Hir- 
scha „Szalona Lola“, a powtórzona będzic w po- 
niedziałek i wtorek. 

V. I VI SYMFONIA BEETHOVENA wykonaną 
zostanie w niedzielę 11 bm. w miejskim teatrze im. 


Jul. Słowackiego. 1 
1 Dolsk 


POCZTA LOTNICZA KRAKOW—WARSZAWA 
Z dniem ôt października podjęta została ponownie 
pocztowa komunikacja lotnicza między Warszawą 
a Krakowem za pomocą samolotów Tow. .„Aero- 
loyd“. Przeloty będa się odbywać tylko dwa razy 
w tygodniu, a to we środy i czwartki. Odlot z War 
Szawy o godz. 8/30. przylot do Krakowa o godz. 
1045, odlot z Krakowa o godz. 1230, przylot do 
Warszawy o godz. 14'45. Do przyjmowania pocz- 
towych przesyłek lotniczych obowiązane są wszy- 


stkie urzędy nocztowe. 
Z zażranicy 


POWRÓT EX-KRONPRINZA DO NIEMIEC. 
Pisma wiedeńskie powtarzają za prasa włoską iu- 
formacje, iż niemiecka rada ministrów, rozpatrzy- 
wszy gwarancie, zaofiarowane przez byłego kron- 
prinza niemieckiego, zgodziła się na jego powrót 
do Ołeśna (Górny Śłąsk), gdzie przebywa jego ż0- 
na z dziećmi. Kronprinz odbędzie podróż do Oleśna 
automobilem, Jest możliwe, że już przejechał przez 


„NICE R DÓW 


-granicę niemiecką. Celem uniknięcia manifestacii, 


wiadomość o przyjeździe kronprinza ogłoszona 
będzie w Niemczech dopiero po przybyciu icgo do 
Oleśna, 

—000— 


Repertuar 


Teatr im, Jui. Słowackiego 
Niedziela przed poł: „Teatr marionetek" i popoł.: 
„Młynarz i jego córka“, wieczór: „Święiy”. 

Poniedziałek: „Swięty“. 
Wtorek: „Cyd*. 
Środa: „Złoty wiek rycerstwa“. 
Sobota nowość: „Nauczycielka. 
Teatr Bagatela 
Niedziela popol.: „Obłęd”, wieczór: „Pokojówka 
szuka miejsca”. 
Poniedziałek: „Pokojówka szuka miejsca”, 
Wtorek: „Pokojówka szuka 'miejsta*. 
Teatr miejski Onera i Operetka 
Niedziela popoł.: „Halka“, wieczór: „Szalona 
Lola*, “i 
Poniedziałek: 
złowskiej. 
Wtorek: „Szalona Lola“. 
skicj. 
Koliegium wykładów naukowych 
(Rynek A—B 39). 
Początek o gOdz, 7? wieczór. 
Wtorek: prof. uniw. dr Ludwik  Birkenmayer: 
_ W 450 rocznicę urodzin Mik. Kopernika. 
Sroda: red, dr Ludwik Rubel: Krai, w którym 
ożyłtv pomniki i ideic (stawda o faszyzmie — 
wrozonią z Włoch). 


SENAT 


(Telefonem od korespondenta '„Naprzodu*“) 
Warszawa, 3 listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu, które zosta- 
ło zwołane celem rozpatrywania sprawy walory- 
zakit podatków, mówiono o wszystkiem, tylko nie 
o sprawie waloryzacii, która utknęła na martwym 
punkcie w senackiej komisii skarbowo-budżeto- 
wej. Rozpatrywano sprawę rewizji osobistej u 
sertatora Fassbacha. Przyjęto wniosek większości 
przyznający. iź postępowanie prokuratora w tej 
sprawie było niccestrożne i lekkomyślnc. Dalei 
uchwajoro ustawy o rozciągnięciu mocy obowią- 
zującej ustawy p zakuprie nieruchomości przez 
cudzo lemców na województwo ślaskie. 

Ważna poprawkę do ustawy o uprawnieniach 
wykonawczych władz skarbowych przyjęto w 
tem brzmieniu. że organom tym nie wolno prze- 
prowadzać rewizji osobistej, co Seim uchwalił ze 
wzęlędw na spekulantów walutówyci. 

Nastepne posiedzenie wc środę 14 Du. 


„Szalona Lola“. Występ Janiny Ko- 


Występ. Janiny. Kozłow- 


Nieznany rękopis Sienkiewicza 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W Warsza- 


-wic odnaleziono nicznany rękopis Henryka Sien- 


kiewicza. Jest io urywek komedii pt. „„Zagloba”. 
Rękopis ów znalaz! w domu prywatnym tow. po- 
seł dr Herman Diamand. Przypuszczają, iz 
komedja pochodzi z czasów, gdy Sienkiewicz roz- 
poczynał swą działalność literacką. 


Katastrofa lotnicza 


Warszawa (ATV). Między Krakowem a Katowi- 
cami wydarzyła się onegdaj katastrofa lotnicza, 
której ofiarą padło dwóch oficerów lotników: po- 
rucznik Łukomski i podporucznik Kuroś. 


Zwycięstwo wyborcze 
angielskiej partji pracy 


Londyn (PAT). Biuro Reutora donosi, że do- 
tychczas znane są wyniki wyborów do rad gmin- 
nych z 83 miejscowości na ogólną liczbę 300 miej- 
scowości. Wedle dotychczasowych rezultatów 
konserwatyści zyskali 30 mandatów, stracili 47, 
liberali zyskali 12 mandatów, stracili 36, partja 
robotnicza zyskała 66, straciła 38, niczawiśli zy- 
skali 28, stracili 24 mandatów. 


Król grecki uwięziony 


Londyn (AW). „Daily Mail" donosi: Los króla 
greckiego, który przebywa obecnie w pałacu w 
charakterze więźnia, nicpokoi bardzo koła greckie. 
Królowi zabroniono wyjechać do krewnych w 
Belgradzie, ponieważ jest on pode. ztwany o clięć 
konspirowama za granicą. 
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Wzrost drożyzny 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu. Komisia gł. 
urzędu stat. ustaliła wskaźnik drożyżniany zad 
października na 205.86 procent. 


Ucieczka urzędników: - 
ze służby państwowej 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Grono urzęd- 
ników ministerstwa skarbu, zwolnionych z diem 
1 listopada, wystąpiło ze służby państwowej 
powodn niedostalecznych poborów. 


przesiąd Społeczny 


WIEC SRGEBWAWOW HANDLOWYCH W 
KRAKOWIE odbył się we czwartek 25 paździejć 
nika, w sali kaliału, przy nader licznym udziale 
pracowników obojga płciyPPo zagaienin przez tow: 
Welnera, wygłosił tow. Fischgrund referat o 08 
nem położeniu w kraju, drożyźnie i sytuacii poli- 
tycznej, poczem tow. Welner omawiał sprawy 9 
sganizacyjne. Drożyzna odbiła się uiemnie na poło” 
żeniu klasy robotniczej, a w szczególności, czUlł 
to pracownicy handlowi, gdyż nie mają uregit? 
wanych płac, a dodatki drożyźniane nie zawsz 
przez kupców wypłacane. Szeregiem faktów Z 
cia pracowników handlowych refernci zailust(óę 
wali ich położenie, wskazując na to, że jeszcze UŚ 
spotyka się pracowników handłowych z płacą po 
toru do 3 i pół miliona marek menee Ku i 


place swych pracowników. zaś kupcy żydow3 
o swych białych niewolłnikach zupełnie zapa 
nieli. Referenci domagali się ustalenia płac w sh 
walucie, jak to kupcy przy kalkulacji towarów €% 
nią, oraz normalizacii płac w drodze porozumić” 
ze Stow. kupców. Po ożywionej dyskusji 1 
K 


chrześciiańscy jeszcze ubiegłego roku | 


"4 


lono jednogłośnie następującą rezolucję: Zebra 
dniu 25 października pracownicy handlowi mi. 
kowa konstatują, że bez wzgledu na obecne poło” 
żenie gospodarcze w kraju, pracownicy handlo? 
są gorzej wynagradzani, niż inne kategorie præ 
wników, mimo, iż kupcy kalkutują ceny towat 
w walucie stalci, haudlwocy ot; zymują ŚmicS 
uiskie pensje w markach. zaś większość, firm w 
nie uwzględnia urzędowych wykazów drożyżć 
nyci. Dla usunięcia krzywdy domagają sie zgt0 w 
dzeni wprowadzenia minimum płacy wedle Ki, 
złotego polskicgo w dniu 1 sierpnia. Zgromá fe 
polecaią zarządowi. aby w najkrótszym czasie 
począł układy z zarządem krakowskiego 4 
kupeów 0 wprowadzchte w życie nastepna, 
nostulatów: D minimu mpłacy w stałej wait 
2) wypłacenia podwyżek drożyźnianych Wia 
wykazów urzędu statystycznego oraz wyp 
poborów nie miesięcznie. lecz dwutyvgodnio 


prześląd gospodarczy 


J 
SPED, BYDŁA NA Anadi KRAKOWSKIEJ 
W czasie od dnia 27 października do * Apia 
aa A ua targowicę miejską: buliaji 702, ©: 
, krów 2%, jałówek 168, cieląt 373, ŚW, cza na 
PE 15. Razćm spędzono sztuk 1683, ? la innych 
konsumpcię Krakowa zużyto 1507, zaś dla 
„gmin 176. a mE 


Płacono za 100 kg. żywci wagi: PU w 
milionów, woły 12 oadw 100.000 do 15 kc 
krowy 7 miljonów 200.000 do 15 milionów i jol 
7 milionów 700.000 da 15 miljonów, © „zie cdi 
milionów, świnie 15—24 miliony, 500-000 mare 


TELEGRAMY GIEŁDOWE a 
+ Warszawa, 3 listopada. Giełda. koo a SP” 
Stanów Zjednoczonych 1,705 ty5- do 1,750 uprie 330 
1,770 tys. Ko 1,730 tys. frank złoty wk ka złota: 
tys, Bony złote 2254000 AO. polyo sprz: 
1,425 tys. do 1,400 tys. czek Belgii s s. dO 
soo E aeto. Praga 31200, Londyn E 7620 tys: 
7,815 tys. do 7,700 tys, sprz- 7,750 tys. 


1770 tyś: 
Tork 1,705 tys. do 1,750 tys. sprz $. 
EI 730 tys, Paryż 101.60 +100 tys. Prz 1y 


407.500+ 
k. 99000, Szwajcaria 307.500 sp. 


311.000 K- 
5600. 
Wiedeú 2325 sprz. 2370 k, 2300. Ta 7 
Zurych, 3 R le Zamknięc 


dy. Berli 
i arte. 

nienotowany. Holandia - gk trzy CZW 

Jork 563 i 1 czwarta- me "3 

Mediolan 25.95. Praga reji 3 l - 

karesa U wia w. 79i 1 czwarta austr | 


szawa nie e notowana. ua; af: " 
korona stemplowana 79 


„NAPRZOD” 


Wybuch bomby w Tarnowie 


E Tarnów, 3 listopada. 

Węzoraj w piątck. około godziny 10 „wieczór 
Usłyszano w mieście straszny huk. Kto żywy, pę- 
dził w stronę wybuchu. Po drodze opowiadano, 
c wysadzony został most kolejowy, ioni mówili, 


2 dworzec kolejowy itd. Dopiero na ulicy Kra- 


owskiej dowiedziano sie, że © był wybuch bom- 
BY koto domu- Lchskicgo. werkinistrza ogrzewal- 
M w Tarnowie przy ulicy Chyszewskiej. Wybuch 
IYİ straszny: cała Ściana frontowa jest zniszczo- 
ta, jedno okno zupełnie wytwane, szyby nietylko 

całym budynku potłuczone ale nawet w okoli- 
| UE a 


cznych domach powylatywały. Stracit obiął 
wszystkich mieszkańców. Kobiety, mężczyźni i 
dzieci w koszułach uciekali daleko w poła, ratu- 
iac swe życię, Winiowajcy nie znaleziono. 

Niewiadomo z jakiego powodu policja urządziła 
dziś w sobotę rewizię w łokalu żydowskich zwią- 
zków zawodowych, poczem aresztowała i spro- 
wadziła do urzędu 20 osób. Po przesłuchaniu 14 
wwolulome, zaś 6 zatrzymano, Ogólne mniemanie 
w miescie jest, że wybuch jest dziełem prowoka- 
cii, celem skompromitowania stojących w walce 
. kolejarzy. 


. Strajk demonstracyjny w Oświęcimiu 


Na znak protestu przeciwko rządom chieny i w 
tlt poparcia strajkujących kolejarzy stanęły w 
Patek: 2 listopada o godz. 10 przed południem 
"Szystkie fabryki Oświęcima i okolicy. Robotni- 
tv tłumnie udali się na zgromadzenie do sali w 
błeli „Zator*/ gdzie zagaił zgromadzenie tow. 
Zernek poczem wybrano do prezydjum tow. Ma- 
Sra į Strzemienia. Po referacie Malisza z Krako- 
A uchwalono jednogłośnie następującą rezolu- 
Ę: 

„Zgromiadzeni robotnicy Oświęcima i okolicy 
„rotestują przeciw obecnemu rządowi Witosa, żą- 
ląc jego ustąpienia, protestując przeciw spa- 
Czenin wniosku posłów PPS w sprawie regulacji 


Paryż (PAT). W kołach francuskich czynione 
ne Zastrzeżenia w związku z rzekomo opozycyj- 
in stanowiskiem Stanów Zjednoczonych wzgłę- 
"a tezy francuskiej dotyczącej ograniczenia 
„lybucji komitetu rzeczoznawców do zbadania 
w tnej zdolności płatniczej Niemiec. Koła te czy- 
a Tównicz zastrzeżenia w związku z wiadomo- 
ma pochodzącemi ze zródeł angielskich, jako- 
wazad belgijski przyłączył się do opinii angiel- 
cj, Która wypowiada się za poddaniem zbada 
dt przyszłej zdolności płatniczej Niemiec. Fran- 
obstuje przy tem, iż nie może się zgodzić na 
danie IRKI sprawy redukcji długów nie- 
ieckich bez jedtoczesne redukcji dłu; "mię- 


Vsojuszuiczych, Ameryka zaś nie” zgadza się, 


płac przez ministerstwo pracy i opieki społecznej, 
protestują przeciw represjom stosowanym prze- 
ciw kołejarzom i oświadczają, że są każdej chwili 
gotowi stanąć do walki na wezwanie CKW PPS 
w Warszawie“. 

W dyskusji zabierali głos tow. Janicki i Gra- 
bowski, który imieniem kolejarzy wyraził podzię- 
kowanie robotnikom za poparcie. Następnie wy- 
ruszył pochód wiełotysięczny z tablicami na cze- 
le, na których widniały napisy: „Precz z rządem 
Witosa!“ ku miastu. Spiewając Czerwony Sztan- 
dar i „Cześć wam Panowie* va przęmiany, ro- 
botnicy weszli na rynek, skąd okrzykiem na cześć 
marszałka Piłsudskiego i PPS rozeszli się. 


0 międzynarodową komisje rzeczoznawców 


aby sprawy te poddane zostały zbadaniu. Byłoby 
rzeczą godną pożałowanią ustalać zdolność płat- 
niczą Rzeszy wówczas, kiedy jej Środki finanso- 
wc są tak bardzo zmniejszone. 
NIEMCY ODMAWIAJĄ ŚWIADCZEŃ 
RZECZOWYCH 
Wiedeń (PAT). „Neue Frcie Presse“ douosi z 
Paryża: Pełnomocnik niemiecki Hoesch wręczył 
wczoraj wieczorem na Quai d'Orsey notę, w któ- 
rei rząd niemiecki oświadcza, że nic jest w mo- 
żności pokrywania wydatków konty:uowanią do- 
staw rzeczowych i z tego powodu zmuszony jest 
wstrzymać dostawy do wszystkich państw ma- 
iących względem Niemiee uprawnienia do repa- 
revi. 


_ Socjaliści odwołują swych ministrów 


+ . l 
i z gabinetu 
Berlin (PAT). Biuro Wolfa donosi: Tak słychać 
o Reichstagu, socjalni demokraci na posiedzeniu 
mItyjnem, przy bardzo silnym udziale członków 
inowili wszystkiemi głosami przeciw 19 od- 
Mać swych ministrów z gabinetu Rzeszy. 
k Stin, (PAT). Ostatnim aktem *"Socjalno-cleniQ- 
. tycznego ministra spraw wewnętrznych Soll- 
Ip a była następująca depesza wysłana do Knil- 
ki: Rządy pruski i turyngski poczyniły sfanow- 
( Zastrzeżenia z powodu koncentracji mieregt- 
"Vch oddziałów wojskowych nad granicą pół- 
p. 10-bawarską. Urzędowo stwierdzono obec- 
mi “Stosunkowo znacznych oddziałów z» ciężkie- 
r matami. Informacje urzędowe donoszą o 
tw jroczeniu granicy od strony Turyngii oraz o 
tinype do policji turyngskiej. Rządy pruski i 
Wai ski są zaniepokojone „zagrożeniem przez 
ky nieregularne. W całych Niemczech Środ- 
H pamije wielkie zaniepokojenie z powodu 
Nw wojskowych w północnej Bawarii, Win- 
wj, ie RzeSzy proszę o rychłe wyjaśnienie w spra 
ty. eregularuych „oddziałów zbrojnych -wo pół- 
SA Bawarji oraz co do zarządzeń rządu ba- 
ospa gO przeciwko temu wielkiemu wewnętrz- 
, Atyeznemu- niebezpieczeństwu. 


RZEDŁUŻENIE USTAWY UPEŁNOMAC- 


- 


| „NIAJĄCEJ T 
icip jA (PAT). „Neue Freie Presse“ donosi z 
zc. 19 Wczoraj o godz. 8 wieczorem kónclerz 


udał się do prezydenta Eberta, aby go 
o pr łużenia działania ustawy upeł- 
da 9 rogą rozporządzenia, wydanego 
dzi. artykułu 48 konstytucji niemieckiej. 

SLZA PRZECIW SEPARATYSTOM 

DAT). _W_augiclskiej, strefie okupacyj- 
Weij- policja niemiecka aresztowała dra 
Członka tymczasowego rządu republiki 
1 Dr Kramer postawiony będzie przed 


Stresemana 


sąd pod zarzutem zdrady stanu stanu. Krämer 
brzebywał w strefie okupacyjnej angielskiej nie- 
wątpliwie w celach awitacyjnych. "W chwili are- 
sztowania miał przy sobie rewolwer, odpowiadać 
toż będzie wobec władz okupzcyjnych angielskich. 
„Paryż (PAP). Wbrew”pog!oskom, rozkaz usu- 
mięcia sseparatystów z Akwizgrant wydany z0- 
stat nie przcź wysoką ia 6 jedynie przez 
| j 


wiedze belgijskie. "BL 
Bruksela (RAT).  Separutyści opuścili Akwiz- 
gran. Bm. pS ` aand mi 1 


DWAT MOŻLIWE NASTĘPSTWA 
widują dwie możliwości: albo „dymisję gabinetu, 
przez powołanie żywie ów 

Chodzi za prawdopodobniejszą. Przewidywana jest 
zydenta Rzeszy “do polecenia "kanclerzowi utwa- 


_ Berlin (PAT). W, związku z wystąpieniem so- 
cjalnych demokratów z gabinetu dzienniki przę- 
która BATDA rozwiązanie parlamentu į no- 
we wybory, albo uzupełnienie  otgcnego rządu 

anie „umiarkowanych. W 
kołach parlamentarnych ta druga SAY H 
także możliwość” qyrektoriatu. „Berl. Tagblt." za- 
uważa, że artykuł. 48 konstytucjji upoważnia pre- 
rzeni Tale ai Dzienniki prawicawe witają 
z ro wyttanie, 1 "R bi Kratów 

a „D. Allg. 


Paryż (AW). Jak słychać, rząd francuski otrzy= 
mał w drodze pouwinej wiadomości 0 tajny pla- 
nie niemieckich stronnictw reakcvinyveln= które av 
porozumieniu z rzademi bawarskim dążą do oba- 
tenia rządu Stresemana. Ustąpienic kanclerza nie- 


mieckiego jest kwestią kilku dni. Nacjonaliści nic: 
micccy poczynili już rozmaite przygotowania, Ct- 
lem obicciarrządu i zuprewadzenie dyktatury woi- 
skowci. Gen. Ludendarfi ma otrzymać stanowi- 


„sko kierujące. Przed kilku dniami zawarto już na- 


wet między Kahrem a berlińskimi reakcjonistami 
pakt, w którymi Bawaria zobowiazuje się: dostar- 
czać nacjonałlistycznym bojówkom broni I amuui- 
ci. Rząd francuski oświadczył, że nie będzie. się 
bezczynnie przypatrywał wbecnemiu rozwojowi 
wypadków w Niemczech. 


Z ruchu socjalistycznego 


KONFERENCJA OKRĘGU PRZEMYŚL, SANOK, 
KROSNO. 


Dnia 14 bm. odbyła się w Sanoku zwołana przez 
komitet okręgowy konferencja PPS. okręgu wy- 
borczegó Przemyśl, Dobromil, Sanok, Krosno. — 
W konferencji wzięło udział z górą 20 delegatów, 
reprezentujących Przemyśl, Dobromil, Zagórz, Sa- 
uok, Posadę Olchowską, Krosno, Potok itd. Obrady 
prowadzone pod przewodnictwem tow. Jasińskie- 
go (Przemyśl) i Komorowskiego (Sanok) były na- 
der poważne i rzeczowe. 

O przygotowaniach przedkongresowych į stanie 
pracy partyjnej w okręgu referował sekr. O. K. R. 
tow. dr Grosfeld, W dyskusji nad odczytanemi re- 
zolucjami ©. K. W. przemawiali tow. Polak (Posa- 
da Olchowska), Sicgman (Przemyśl), Skowron 
(Zagórz), Szczygłowski (Posada Olchowska), Sza- 
batowski, Wójtowicz (Potok), Bryndza (Sanok), i 
poseł dr. Lieberman. Rezolucje C. K. W. przyję- 
to, uchwałając nadto doatkową rezolucię w spra= 
wie roboty oświatowej. 

Dełegatami na kongres wybrano tow. Belucha, 
dr Grosfelda, Siegmanna (z Przemyśla), Skowrona 
(z Zagórza) i Bocheńskiego (z Krosna). 

Tow. poseł Lieberman dał następnie wyczerpi- 
jacy, dokładny obraz sytuacii politycznej i okre- 
Ślił zadania PPS. w obecnej chwili. Nad referatem 
tow. Liebermana rozwinęła się dyskusja, w któ- 
rei brali udział tow dr. Grosfeld, Jasiński, Sieg- 
man, Derochy, Suski i Wójtowicz. 

Dokonano w końcu wyboru okręgowego sądu 
partyjnego (tow, dr. Lieberman, Jasiński, dr. Gros- 
feld, Fichtel i Wójtowicz, zast. tow. Fełuk i Mikru- 
tu), poczem odśpiewanicm Czerwonego Sztandaru 
obrady zakończono. 3 

Obradom przysłuchiwał się poważny zastęb zau 
fanych towarzyszy sanockich i konferencja bez 
watpienia przyczyni sie do ożywienia ruchu par- 
tyjnego w Sanoku. 


zwtązia 1 zoromadzenia 
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ZEBRANIE ZARZĄDÓW ORGANIZACYJ ZA- 
WODOWYCH, MĘŻÓW ZAUFANIA, WYDZIAŁU 
RADY ROBOTNICZEJ I RADY ZAWODOWEJ 
odbędzie się w niedzielę 4 listopada o godz, 4 pa- 


*+4+0łudniv w salt Domu Robotniczego przy wl. Di- 


a 


najewskiego 5 ll p. Wstęp=za okazaniem legity - 
macji partyjnej i zawodowej. Sprawy b. ważne! 

- Krakowska Rada Robotnicza. 

Rada Zawodowa. 

BACZNOŚĆ PRACOWNICY HANDLOWI! Wc 
środę 7 listopad o godzinie 7 i pół wiecz. odbę- 
dzie się w lokalu Związku handlowców przy ul. 
Sławkowskiej 6 zebranie członków. Obecność 
wszystkich konieczna! i Zarząd. 


s 
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PIERWSZA „MAŁOPOLSKA FABRYKA 
WZIERGIKDEŁ i SZŁIFIERNIA SZKŁA 
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra 


w ramkach niklowanych i patentowe na deszezuł- 
kach, szyby i lustra w każdej wielkości na składzie 


|». = Zamówienia przyjmuje biuro fabryki: 


Kraków, Grodzka L. 60, I. p. 


Telefon Nr. 4078 fabr. 4225. 4266 


|| 


Ostrzega się 


ię R; KPE 04233/XN, 
dnia 31 października 


przed zakupnem zbiorowych zkcji 
U4233/XX, U4234/XX. zgubionych 
1925 roku w Krakowie na ul. Karmelickiej. 

U zgubie powiadomione są wszystkie odnośne in- 


słytucje tinunsowe, akcje nie przedsiawiają więc dla zna- 
p s il; wp ZĘ stawiają . | 4588 


lazcy żadnej re:lnej wariości. 

Za 4wrot powyższych akcji do biura „Lrasa*, Kar- 
melicka 16, wyznacza się nagrodę w sumie 15.000.000 Mkp. 
PPN a 


9 NAPRZÓD" 


= na składzie == AUSTRO: DAIMLER 
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Ogi j 
JIiOSszenie. 
Komisja gazowo-clektryczna uchwariła na posiedzeniu w dniu 19 pa-j 
źdzermika 1423 r. na skutek szybko postępującej dewaiuacji Marki polskie 
i wzrastającej drożvzny taryfę dla prądu elcktrycznego i czynszów od 
clcktromierzy zimieniaiącą się co tydzień, przyczem ustaliła na okres X. 
podstawową ceng pradu 
dla lokali Mkp. 86.000.-- za 1 Kwh. 
dla mieszkań prywatnych udziela się 25%, opustu, dla motorów, 60% opus 
Czyusze dla elektromierzy wynoszą: 


SI ASCII e, ,. Foma ała Pik KOLE 
o ZUS A NE coat KA oc -1 ZORG 
(| 1446 EW AP RT PJ * 3 Kwh. 
uo I00-stu Kw, l nwn 


Taryła powyższa obowiązuje tylko. do sohoty dnia 10 listopada, potemni 
zostanie ogłoszona nowa cena przez wywieszenie jej w kasie Flektrowni, 
ul. Daiwór 27, w sklepie Elektrowni, Plac Szczepański 1, oraz w westy- 
bulu Magistratu. 

Nowa cena obowiązywać będzie znowu od poniedziałku dnia 12 listo- 
pada do soboty dnia 17 listopada, tak, że wszystkie rachunki. płacone 
w tym czasie będą musiały być po tej nowej. wyższej cenie zapłacone. 

W ten sposób postępować się będzie co tydzień. 

Celem ochrony konsumentów przed stratami, spowodowanemi przy- 
puszczalnie podwyższającą się ceną pradu co tydzień, wydaje Elektrownia 
miejska w Krakowie bóny. 

- Bony opiewają tylko na kilowatgodziny obrachiunkowe i sprzedawane 
będą najwyżej w ilościach, odpowiadających ilości Kwh. obrachunkowych, 
zużytych w poprzednim miesiącu. 

Przy zakupnic bonów należy okazać rachunek z poprzedniego mie- 
siąca. Rachunki wystawiane będą w kilowatzodzinach obrachunkowyci. 
Na rachunkach dla mieszkań, względnie dla motorów. uw idoczniony hędzie 
opust, który potrącony w kilowatgodzinach od wykazanej konsunicji rze- 
czywiście zużytych kilowatgodzin, daje ilość kilowatgodzin obrachunko- 
wych, płatnych według taryfy dla lokali. 

Cena bonu na kwli. obrachunkową ogłaszaną będzie w każdą sobotę 
na następny tydzień w Elektrowni m., Dajwór L. 27, w sklepie Elektrowni, 
Plac Szczepański L. I i w Magistracie. ° 

Po cenie ogłoszonej możnanab ywać każdego tygodnia od poniedziałku 
do piątku włącznie (z wyjątkiem świąt) w kasie R 6 Daivari. Ze 
i w sklepie Elektrowni przy Placu Szczepańskim L. 

Bon taki przyjmuje Elektrownia miciska, jako RL na ilość kwh. 
obrachunkowych na bonie oznaczoną. 

Bon ten służy jedynie na wyrównanie rachunku za zużyty prąd tick- 
tryczny, a kwoty zapłaconej nie zwraca się w żadnym razie gotówką. 

Cenę bonu za kwh. obrachunkowa oblicza się na każdy tydzień i przy 
kasie ogłasza. 

Bon traci ważność w dwa miesiące po ogłoszeniu wstrzymania wy- 
dawania tych bonów. 

Ceia benu ża ! kwh obrachunkową wynosi Mkp. 80.000... i obowia- 
zywać będzie do dnia 9 listopada włącznie. W sabote z ze względu na obra- 
chunek bonów się nie-sprzedaje. n 

Kto z P. T. Konsumentów na powyższe warunki się nie zgadza, zechce 
zawiadomić o tem Dyrekcię Elektrowni listem poleconym i równocześnie 
zaprzestać używania prądu. — Elektromicrze będą zdjęte i ustawione zgła- 
szającym się odbiorcom. — Używanie prądu po niniejszem ogłoszeniu bę- 
dzie dowodem przyjęcia powyższych warunków. 

Dyrekcja Elektrowni miejskiej 
w Krakowie. 


aw 
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Spółka Akcyjna 4261 

Fabryka maszyn i narz dzi rolniczych 
Odłewnia żelaza i metali w Krakowie 
zawiadaimia 


że sztuki VII. emisji zostały 
już skonfekcjionowane i wy- 
dawane bedą na podstawie 
kwitów kasowych od dnia 2 

listopada b. r. ` 


w dnie powszechne w czasic od godziny 11 do į 
1 przedpołudnieim w biurze Spółki przy ulicy 
Danajewskiego logt: 


zad — ika 

Zboże siewne i konsumceyjne, żyło, pszenicę, owies. 
jęczmień, mąkę pszenna, żytnią, ziemniaki jadalne, cukier, 
i nawozy sztuczne, wszelkie pasze dostarcza szybko wa- 
gonowo i częściowo ze swych składów po cenach przy- 
stępnych skłepom i kooperatywom 4255 


RIM RICA FIORE Ho. ZG Hi SCE PIOJĆ POOAĆ HE Ga AARAA 2. ARAARA AAAA a 
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firma hurtowna 


JAN BODUCH 


żywiec, Rynek L. 127 
Telefon Nr. 76. 


Na wszelkie zapytania załączać znaczek pocztowy, 
wy ww 
Redaktor naczelny i wydawca: Emil Haecker. 


Ma 
A 


Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, 


ZAKIETY I GALANTERJE 


WYKONUJE PO NISKICH CENACH 
STANISŁAW „ 


ZIEMBINSKI 


KRAKÓW, UL. KOPERNIKA L. 6. 


NA RATY'!: 


z, Sweatry damskie, męskie i dziecinne. — 
Bielizna damska i męska. — Bluzki i su- 
kianki gotowe. — Trykotaże damskie i mę- 
skie. — Materjały na ubrania i kostjumy. 


s Grünbaum, Wielopole 15 


h się każdy wpierw prze- 


= UWAGA! eet że taniej pe I ge 


na raty niż w sklepach za gotówkę. 


KKKXAKKAKKKANAKKKA 


| 

| 

i 

| 

| 

DY CJA | 
REK aryen 


Nr. 255 


reprezent, na Polskę: 


196 1—4 


KRAKÓW, UL. GERTRUDY L.2. 


GAZETA 
KRAWIECKA 


opisuje obszernie sprawę 
Związku krawców,zawiera 
cenniki: krawieckie, bie- 
J źniarskie. kuśnierskie itd. 
Prenumerata 11.600 Mkp 
można przesłać w znacz- 
kach pocztowych z listem, 


4TOWARZYSTWO» OKRĘTOWE KK 


"RED STAR LINE" 


qNIA CZERWONEJ „ŚwiAzDy)” 


Adres: Gazeta Krawiacka 
Kraków. 4263 
pejteniej kupi Pani płaszcz 7 
jesienny lub zimowy u tir- + 
my 5 Diamand. Kraków, ul. A 
Grodzka 5%. wehód w bramie E 


na lewo. Paniom na słałych i 
posadach ulgi w spłatach. 


— ——— aa i A 


Sjesarza zdolnego przyjmie 
zaiaz Fabryka wyrobów 
metalowych „Sowa“, Kraków 
XXI, Psaszowska 40. 4267 
~eca azzacza | 
3 alacz i ślusarza- | 
p y montera rue; 
tynowanych, pracujących 
dłuższy czas w danych zawo- 


dach, poszukuje do natych- 
miastowego wstąpienia „Kra- 


KRAKÓW? 
4 ZrLO RJAŃSKA J Z 


I* | NFORMACJE BEZDŁATNIE.7'- 
| mocni ummadc OSC ZR ZE A a a 


 olastajce się po informacje ustnie i pisemnie: 


jkowska Fabryka drożdży“. 
| Kraków, Dębniki. 434: - p 
| EDO cse o aano Ogłoszenie. zi 
Lo eF E 923 dowi a 
: Najlepsze W ponied-iałek dnia 5-g0 listopada 1923 r. o go 

Panowie! ` iireze dala 6:tej wieczorem odbedzie sig w lokalu Drukarni Ludo 
|w ry po 240 do 600 2 MJU ul. Dunajewskiego fa 
tuzin. wysyła dyskretuie Le- 
serkiewicz 1 Ska, Kraków, | ą 
plac Szczepański 2. 4105 

uchalter-bilansista, specjali- AULA „brukiani Ludowej” spółki zarej. 2 oaran 

sta o księgowości spół- odpow. w Krakowie. É 

dzielczej poszukuje za, ęcia Porządek dzicany: 
popoiudniowego. Zgłoszenia A i 


Wybór przewodniczącego. 


od „Specjalista” biuro dzien- | 1. , i al 
r p Odczytauie protokółu 4 ostatniego Walnego ggo" 


| ników „Prasa“, ul. Karmeli- M 
cka 16. 4244 dzenia. 4 
wa Gyjeć Z OEI KE JE Z 3. Uzupełniający wybór Dyrekcji. = 
maamimMERiARARANA. „ „miana statutu. 
5 


„ Wnioski i dyskusje. 


SES TA 4 


sklad 


| 
w. = 


1,000.000 Nes | 


oddan:e zgub.onego portfelu 
z dokumentami wo;skowemi | a, 
na nazwisko Aleksander Ma- ' į 
łobędzki, ul. Lub cz 30, któ- 

1e unieważnia ORKA 2260 


KOWAL 


dobry podkuwacz koni zosta: $ 
nie zaraz. przyjęty. Mieszka- 
nie, światło i opał na miej-. 
seu. Zgłoszenia osobiste przyj 
muje biuro fabryki cegieł i 
dachówek, Kraków, Andrzeja 
Potockiego 2. 4104 


EMP eo 


Kraków ul. Bracka 17 


Tal. Nr. 4184. s 
Reprezentacja Zakładów Garbarskić 


I. C. H. BLUNCK 


| utrzymuje na składzie 
La 


4253 
SKORY zywe twarde, meblowe ffan 


PASY TRANSMISYJNE 


g 


NOWO OTWARTA! 


nia kapeluszy przyjmuje W 
Pracow p y przy modniarst 


roboty wchodzące w zakres 


po cenach konkurencyjny! 
ul. Kanonicza (pod zamkiem)19> 


i j NTRA* 
ierwszej sorty „SOYA E 
10i: 20 kg. sprzedaje tylko hurtow. 


Polskie Tow. Handlow Ą 
Kraków, Sławkowska 1. Te 


XXXKNKKKKK 


1112 


P 


ieniec 


"8 


w 
Redaktor odpowiedzialny: Stan Czer 
Dunaiew skie: o 5, (tel. 1310). i 


